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Pracują na 
przyszłego 

poczet 
r oku. 'GŁOS ROBOJNICZ·Y Braterskie życzenia 

,) · · Komitetu Centralnego PZPR ~ Załoga ZPB im. Byt.omskiej pracuje na poczet nowe­
ł'O roku. Staraniem .aktywu partyjnego l personelu· techn~­
nego załogi t.kalnl i pnędzaln! przygotowały się do zadań 
nakreślonych na pierwsl.y kwartal 1955 roku. ORGAN KW I Kt POLSKfEJ ZJEDNOCZONEJ PAATll ROBOTNICZEJ d la Zjazdu KPD Do rn-zodujących w przędzalni r.a.liczyć należy iesp6ł m.ai­
_lt• „ M.a·ika. a w tkalni zespoły mistrzów: Staszczyka Nikle­
wicza I Olejniczaka oraz tkaczki: ż11dkowską. DorMr.adizk• · 
i Lesiak. „. 
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Nowe bloki 
i osiedla 

dla 
mieszkańców r 

Nowej Huty 
J esicze przed ro• 
kiem Nowa Huta 
licz11la około 45 
tys. mieszkańców . 
Obecnie w tym 
najmlodszym mie· 
lcie Polski miesz· 
ka ;uż 70 tys. o· 

aób. 
NA ZDJĘCIU: 
widok osiedla A-
31, przy budowie 
którego stos>.Lje się 
metodę kompLek-

iow~ 

• 

Pod b r u t a l n 9n1 nac l s klen1 

H'aszq nqtonu. Londqnu i Bonn 

Wbrew woli i inieresom 
narodu lrancuskieqo 

Zgromadzenie Narodowe ra tyfikowało 

układy paryskie 
n ik łą w i-:kszością 27 

W ezwartek po południu. SO grudnia 195ł roku, na. szesna­
stym z kolei posiedzeniu francuskiego Zgromadzenia Na.ro­
dowego w sprawie układów paryskich przy Jęto drohn1' 
większości~ 27 głosów artykuł pierwszy ustawy ratyfikacyj; 
uej, przewidujący remilltaryza.cJę Niemiec z&chodnicb w 

głosów 
Całość tych układów m.a zna­
leźć się na porządku dzien­
nym izby wyższej parlamentu 
francuskiego - Rady Republi· 
ki. 

Do PrezydJum Zjazdu 
Komunistycznej P&rtll Nlemłee 

H&mburg 
Komitet Centralny Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni„ 

czej przesyła Zjazdowi Waszej Partii i wszystkim jego 
uczestnikom najserdeczniejsre braterskie pozd1'Qwienia l ży• 
czenia cYwocnych obrad. 

Zjazd Wasz ~bywa &ię w chwtli przełomowej dla naro­
du niemieckiego, w ~hwili, gdy z.brodniczy'm planom w skrze­
szeni.a milita:ryzmu niemieck iego przeciwstawia s. !ę z rosnąc:\ 
silą dążenie narodów do pokoju, współ.pr~y I przyjaźni. 

Masy pracujące Polski Ludowe.l z uczuciem głębokiej oo­
lidamości śledzą walkę Komunistycznej Partii Niemiec 
1 wszystkich demokratycznych i pa.triotycznych sil narodu 
niemieckiego o niedopusi;czen!e do przekształcenia Niemiec 
zachodnich w ognisko nowej wojny, o zjednoczen ie Niemiec 
na podstawach demokratycznych I pokojowych. o zbiorow e 
bezpieczeństwo w Europie, o szczęśliwą przyszlość swej oj­
czymy. 
Jesteśmy przekonani, że Zjazd W:aoz przyczyn! &lę do dal• 

szego umocnieni.a szeregów Waszej Padii i mobioiizacji n ie· 
mieckich mas pracujących' do walki przeciwko woj<"nnym 
układom paryskim, w obronie praw I swo~d demokratycz­
nych, w obron.ie legalności Waszej PartiL 

Narada przedstawicieli 
ram„cb „unii zacbodnlo • europejskiej". 

Tak więc nikła większość formalne, I nie dopuścił do 
zdecydowała o powzięciu u- głosu żadnego mówcy. 
chwaty sprzecznej ze stanowi- Jak zapowiada agencja 
skiem tegoż Zgromadzenia France Presse, zgromadzenie 
Na1·odowego, które w dniu 24 Narodowe przedyskutować ma 
grudnia odrzuciło wspomniany jesz,cze dwa projekty rezolu• 

Sesja Rady Republiki po,. 
święcona tej sprawie odbędzie 
się w lutym 1955 roku. JeSli 
Rada Republiki odrzuci ukła­
dy paryskie lub wprowadz.i do 
nich jakiekolwiek zmiany -
cała sprawa wwróci do Zgr~ 
madzenia NarÓdowego dla po­
nownego jej raz.patrzenia • 

Wierzymy głęboko, te w oparciu o Niemiecką Republikę 
Demokratyczną 1 ·św!Atowe siły pokoj'\1, patrioci i demokraci 
niemieccy ooeprą ataki faszyzmu i milita.ryzmu, doprowa­
dzą do utworzeni.a zjednoczonych, demokratycznych , suw e­
rennych Niemiec, które zajmą godne mie}sce w rodzinie po­
kój miłujących narodów. 

Komitet Centralny 
PolskleJ Zjednoczonej Partii Robotniczej 

parlaDlentóH' 
artykuł. Pogwałcono w ten cji. 

Uczeni radzieccy 
pracu j ą nad konstrukcją 
silnikó w a .lomowyeh 

. Polski. Czechosłowacji i NRD sposób zarówno rzeczywistą Pierwszy z nich, którego 
wolę pall'lamentu, jak i wolę autorem je.st deputowany 
narodu ·francuskiego, który chłopski Loust.a·nau • Lacau, 
manifestował potężnie stanow- wzywa rząd francuski do jak 
czy protest p rzeciwko planom . najrychlejszego nawiązania 
wskrze&iZenia militaryzmu r;ie- wszelkich możliwYCh kontak­
mieck iego i odbudowania od· tów, przede wszvstkim z rzą­
wetowego Wehrmachtu w dem ZSRR, ażeby doprowa­
Niemezecb zachodnich. dzić do „ogólnego odprężenia 

* * PRAGA, 30. U . ..-----------
W dnJu 29. lZ. 1954 roku zebralł się w Pradze n& naradę 

pnedlltawiclele Sejmu Polskiej RzeczypospollłeJ Ludowej, 
bby Ludowej Niemieckiej Republlkł Demokratyeznej 
ł Zgromadzenia Narodowego Republiki Czecbosłow„ck.łej, 
aby zamanifestować wolę swych n&rodów obrony pokoju 
i niedopuszczenia do odbudowy militaryzmu niemieckiego, 
który • zagraża bezpieczeństwu I nlepodlegloio.I n&rodów 

Kuo Mo-t o 
- czlonktem 

rzeczywistym PAN 
Za ratyfikacją 1 za votum między narodami europejski­

zau!ania dla Mendes-France'a mi". 
wypowiedziało się 287 deputo- Projekt drugiej rezolucj!, 
wanych, przeciwko - 260. Po- zglo:>zony został przez grupę 
nieważ Zgromadzenie Narodo- 20 deputowanych z różnych u­
we liczy 627 członków - po- grupowań burżuazyinych. 
stanowienW. sankcjonujące re- Wn ioskodawcy starają się u­
militaryzację Niemiec zacho- spraw iedliwić przyjęcie ukla­
dnich uzyskały aprobatę mniej dów paryskich, choć przyzna­
nii polowy ogółu deputowa- ją. że debata ratyfikacyina 
nych (zaledwie 45 proc.). „postawiła patriotów francus­

* ' Olerdtenłem~ „wymuszona 
rat11fikacja" pra3a zachodnia· 
europejska, jak również i ame· 
ryleańska ocenia przeforsowa· 
nie we francuskim Zgroma· 
dzeniu Narodowym ultladów 

dla l?rzemysłu i transportu 
paryskich w sprawie remi!ita· MOSKWA, 30.12. nikl atomowe w przemyśle, 
ryzacji Ntemtec zachodnich. Z Na łamach dziennika „Kr.a- transporcie kolejowym i sa-Europy. 

W naradzie ucze&tnlczą: 
przedstawiciele Sejmu ~1-
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej: marszałek Sejmu profe­
sor Jan Dembowski. wicemar­
szałek ,Józef Ozga-Michalski, 
poseł Ostap Dłuski, posel E<i-

mund .Osmańczyk, poseł ' 01-
kar Lange, poseł Konstanty 
Łubieński, poseł Juliusz Ma­
lewski, posłanka Maria Iskra, 
przedstawiciele Izby Ludowej 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej: przewodniczący 

gtosów tej prasy wynika tia· snaja Zwiezd.a" ukazał się u- mochodowym, w lotnictwie fi 
der wyraźnie . że zgoła tnaczej tyku! poświęcony rozwojowi przemyśle budowy okrętów. 
wyobrażano sobie w Waszyng- technil<i w związku Radz.ie- ,----..--------­

Wyspa Salina 
-------------. Izby Ludowej Johannes Dieclc­

W dniu 28 grudnl.a 1954 r. 
odbyła 9fę w ambasadzie PRL 
w Pekinie uroczystość wręcze­
nia prezesowi Chińsk iej Aka­
demii Nauk - Kuo Mo-ro dy­
plomu czlonka rzeczywistego 
Polskiej Akademii Nauk. Ak­
tu wręczenia dokonał ambasa­
dor PRL w Pekin ie, Stanisław 
Kiryluk. 

Uchwała Zgromadzenia Na• k ich wobec poważnych prob­
rodowego z dnia 30 grudnia lemów sumienia". Zapewniają 
była oczywistym wY10ikiem oni dalej o „solidarności człon­
n ieb:rwale brutaJuego nacisku ków wspólnoty atlantyckiej". 
wj>'wieranego do ostatniej Nie brak również w tej rezo­
chwili na parlameont francuski lucji ogólnikowych zapewn ień 
i n~ po11zcze&ólnych deputo- o pragnieniu „redukcji zbro­

tonie ratyfikac;ę układów pa- ckim. Dzienniik stwierdza m. , 
ryskich przez francuski pa rla· in.: Jakościowy &kok w roz.· 
ment. Wynika, źe polit11c11 wa- woju techn iki będzie w na-j­
azyngtońscy, jak również ton- bliższej przy!Szłości i1wi ąza'!ly I 
dyńscy ł bońscy są mocno roz· ze stworzeniem nowych ty­
czarowant przebiegiem debat11 pów masl.yn, a mianowicie w­
ratyfikacyjne; i nie robiq 80- ników atomowych. 

zagrożona 

zatopieniem Plenarne 
posied zenje 

KC KP Kolumbii 
NOWY JO_RK, 30. 12. 

Jak donosi dziennik „Justi­
cla" KC Komunistycznej Par­
tii Kolumbii na odbytym o­
i;tatnio XVII plenum, uchwalił 
projekt programu partii. 

Projekt ten zawiera analizę 
ogólnej sytuacji w Kolumbii, 
którą w chwili obecnej cechu­
je wzrost głodu i nędzy mas 
ludowych oraz wzmagając<i się 
eksploatacja imperialistyczna. 
P rogram w.skazuj"' na konie­
czność zorganizowaliia demo­
kratycznego frontu wyzwole­
nia narodowego. 

Na czele tego frontu wlnien 
etanąć proletariat, poparty 
przez masy chłopskie oraz 
drobną i wielką burżuazję na­
rodową. 

Zgodnie z uchwałą plenum, 
projekt tego programu omó­
wiony zosta.nie przez szeroki e 
kręgi narodu kolumbijskiego 
oraz rol!p8trzony przez VIII 
Zjazd Komunistycznej PartLi 
Kolumbii, który ma się odbyć 
w 1955 r. 

Sekretarz 
generalny ONZ 
odleciał 

do Pekinu 
NOWY JORK, 30.12. 

Sekretarz · generalny ONZ 
Dag Hammarskjoeld opuścił 

NowY Jork w dniu 29 bm„ 
uda1ąc się samolotem do Lon· 
dynu, skąd odleci do Peki.nu 
w celu odbycia spotkania z 
premier em Ch ińskiej Republi­
k! Ludowej Czau En·laiem. 
Przedmiotem roz.mów ma być 
6prawa 11 lotników amery-
kańskicł' U 'l.'llięzionych przez 
władze Ch ińskiej Republ:ki 
Ludowej za działalność S1.pie­
gowską .. 

mann, wlceprzewodnkzący 
Ernst Goldenbaum. wiceprze­
wodniczący Gerard G<>etting, 
wiceprzewodnicząca Grete 
Groh-Kumerloew. wi<:eprze-
wodnicząca Wilhelmina Schier­
mer-Poescher, poseł Wilhelm 
Koenen, przedstawiciele Zgro­
madzenia Narodowego Repu­
bliki C:z.echoslowackiej: prze­
wodniczący Zgromadzen i.a Na­
rodowego Zdenek Fierlinger, 
wiceprzewodn iczący Józef Va­
lo, wiceprzewodniczący dr Dio­
nisius Polansky. wiceprzewo­
dniczący Antonin Fia.la, wice­
przewodniczący Andrej Ziak. 

Zebrani przedstawiciele par­
lamentów trzech sąsiad11Ją­
c-ych i zaprzyjaźnionych ze 
sobą kraJów omówili obecną 
sytuację europejską I skiero­
wali apel do Zgromadzenia 
Na rodowego Republiki Fran­
cuskiej. 

Obrady trwają. 

W uroczysto§c! wzięli udzJ.ł 
czołowi przedstawiciele nauki 
chińskiej w osobach wlcepre­
resów J sekretarzy general­
nych Chińskiej Akademii Na-
uk, wicemin istra Kultury, 
przeWQdniczącego Towarzy-
stwa Współpracy Kulturalnej 
z Zagranicą, dziekanów wy­
działów uniwersyteckich oraz 
dyrektorów instytutów nauko­
wych. Ze strony polskiej obe­
cni byli: ambasador Stanisław 
Kiryluk, członkowie ambasa­
dy, lektor języka polskiego na 
Uniwersytecie Pekiń&kim, L. 
Cyrzyk oraz korespondent 
„Trybuny Ludu" w Chinach. 
Jerzy Braun. 

Amba98dor Kiryluk 1 prezes 
Kuo Mo-ro wygłosili przemó­
wienia okolicznościow_e, po 
czym ambasador podejmował 
gości obiadem. Przyj~ie upły­
nęło w serdecznej atmosferi.e. 

wanych przez Wa~ngton, ień". 
Londyn 1 Bonn, jak również Znamienne Jest. że powYŻ• 
naetępstwem niesłychanych ezy projekt wniesiony zoetał 
m8newrów francuskich zwo- do prezyd ium Zgromadzeni.a 
lenn ików ratyfikacji z · Men- przed głosowaniem po to, że­
de6-Fra'!lce'm na czele, któ- by ułatwić przeforsowanie u­
rzy nie przebierali w środ- chwały na rzecz układów pa­
kach, by pozyskać dla &woich rysk ich i wywalać wrażen i e, 
celów najliciniejszych człon- jakoby raty fi.kaqa tych ukła­
ków parlamentu. dów nie miała ujemnego wpły­

Poaiedz.eonie trwało doklad- wu na pozycję FrancjL 

bie wielkich złudzeń co do Pierwsza w świecie eleik­
n~czywistej wartości narzuco- trown ia o napędzie atomo­
ne1 parla~entowi francuBkW- wym JUZ dostarcza . prądu 
m~ r~t11f\leacji. I • tale np~ przemY'5lOWi i rolnictwu w 
dziennik „ Washington Post pobliżu tej elektrow ni. Uczeni 
atwłerdza.' te. nawet w wynł· i i inżyn ierowie pracują nad 
ku ratyf1kac1t ukl~ów „bu· z.budowa.niem elektrowni o 
rza wt~zqca ~ powietrzu nie I napędzie atomowym, których 
rozladu1e się , a dziennik · moc produkcyjna wynosić bę­
,,New Yo~Je Tin:es" .1eszcze w ! dzie 50-100 tys. kilowatów. 
przed.dzten ratyf11cac11 ptsal, że I Warto podkreślić, że elektrow­
ratyf1kou:anie nleznac:mq n ia o na.pędzie atomowym o 
wt~kszośc1q glosów „będtie po- I mocy produkcyjnej 100.000 
razkq premiera I os!aht na· kW zużyje w ciągu doby za­
dztej.e polelariane w poWyce, ledwie 400 gramów uram1. 
ba.zu.1a._ce1 na. frnn_;usko-nie- UC"Z.eni I konstruktorzy r.a· 
m1eck1m zb!lzeriiu ·· · dzieccy pracują nad tym, aby 

(Dalszy ciąg na str. 2) jak naprędzej l.<lstosować sil-

nie 25 minut. Rozpoczęło s ię Sens czwartkowego g!~o­
ono o godz. 17, a już o godz.i- wan ia odzwierciedlają trafnie 
nie 17 .10 przyst11piono do gło- słowa postępowego dziennika 
sowania. Wielu deputowanych paryskiego „Libe ration" . na- .--------------------------
oświadC"Z.yło, że pragnie raz pisane w chwili gdy wynik 

~~~~e wi~~~:tan~ćhani:;~! ~': •• i~y·anslk. alonlnćiedepbuytlowjeasnzcyczbe Zakaz .produkcji i stosowania 
ukł.ady paryskie Jednakże 
przewodn iczący Zgromadzenia do cofnięcia wiasnej decyzji, I b • • d • 
Le Troquer sprzeciwił się te- rząd uciekł się w ostatnich ' ron1 atomowej I wo orowe1 

Trzęsienie ziemi 

we Włoszech 
RZYM, 30. 12. 

mu, powołując się na względy godzinach poprzedzających I 
głosowanie nad remi\itaryza- ł • Md d • • 

-----------.-- .- ...... 1~,-~ ------------!.-, cją Niemiec do niedopu~1czal- w pe ni o a naszym ązemom 
Przyspies!zyć omłoty ;;;~~J~~'tn~~ jfi~~,f~~~:~cf~ List Prezydium' . st. Warszawy do mera Hiroslimy 

Jak ju~ donosiliśmy, jedną z 
wysp Archipelagu Liparyjskie~ 
go - Sallnę nawiedziło silne 
trzęs ienie ziem!. Wstrząsy 
podziemne nie ustają. .ledno~ 
cześnie zaczął dzi ałać \'ul kan 
Stromboli położony na innej 
wyspie Archipelagu Liparyj­
skiego. Komunikacja telefo­
niczna I telegraficzna między 
wyspą Salina a Sycylią jest 
przerwana. Znaczna część lud• 
naści opuścłła Salinę i schro­
niła się na Sycyli~. Większość 
domów ·mieszkalnych n& Sa• 
linie uległa zniszczeniu. Ist• 
nieją poważne obawy; że 
wskutek wstrząsów poózlem• 
nych wy~pa Salina lapadnle 
się I zniknie pod powierzchnią 
morza. 

Opróez wulkanu Stromboli 
zaczął także działać wulkan 
Etna na Sycy lii. 

w 
tak doniosłej debaty może być 

Id I I 
sfałszowany przez użycie tak I WARSZAWA. 30. 12. ;;======================== 

spó ~ie niach produkcyJ•nych· :in~!~ją~~~ośćme~ć ;~~i! i Przewodniczący Prezydium o . ,,kryształkach" 
głosowanie, jeżeli remri\4ry- , Rady Narodowej m. st. 

nasze~o WOJ
.ewo' dztwa zacja Niemiec zostanie zaapro- I Warszawy - Jerzy Albrecht 

. l>owana wskutek odv.'l"Otu ; w odpowiedzi na otrzymany k t • 
pewnej llczhy deputowanych, list wysiał do mera Hiroszi- z o wzcą 

Podstawowym warunkiem przeprowadzenia podziału do­
,;1odów w spóldr:lelnłacb produkcyjnycb jes& szybkie I cał­
kowite zakończenie omlOtów. Tymczasem według danych na 
21 bm. wykonanie omłotów w 1póldzlelnlach w po1zczeg6l· 
oycb powiatach przedstawiało 1ię następuJl\CO: 

Powłot 

Brzeziny 
Kutno 
Łask 
Łęczyca 
Łowicz 

Łodi 
Piotrków 
Radomsko 
Rawa 
Slerada 
Skierniewice 
\Vie tuli 

• 

• < 

llctbo 1t06łcli. 
dzielqcrch dochU 

li 
:n 
20 
26 
13 
31 
18 
30 
H 
16 
Jl 
10 

!44 

„„""'. 
o mioty 

11 
1ł 
H 
H 
6 

15 
9 
8 

19 

• 6 
z 

1%6 

- 1 

dzielni (pow. Łęczyca) w ciągu kt~rzy przed .kilk.u z~ledwie my - Sindzo Hamai pismo, 
trzech dni 19 kwintali zboża. d.mam! WYp<?W1edz1e.~I się prze- w którym czytamy m. in.: Ładnie opakowane pudełko, na pudelku karteczka, 

c1wko remihtaryzacii? Uchwa- na karteczce data 16 grudnia 1954 roku.„ 
W Dąbrówce Nadolnej młóco- la ta nie oznaczałaby bynaj- Pragnę zapewnić Pana, w - To takie pudełeczko - 111mbo1 - wyjaśnii z uśmte• 
no d;cienme po 3 kwintale zbo- mniej, że naród francuski imieniu mieszkańców Warsza- chem dyrektor Jan Powqzka z ZPP im. Jurczaka - na 
ta. zmienił zdanie. Swiadczyłaby wy, o naszych pełnych uczu- pamiątleę, żeśmy 16 grudnia w11kona!i zadania planu 

Mechanlcy POM jeżdżą do I ona jedynie o tym, że n1ekt6- ciach solidarności z re1CJlucją rocznego. 
apółdzielm, w których prowa- rzy deputowani zdradzilł po- uchwaloną przez tudn·>ść Hi- W tvm pudelku załoga wręcz11ła kierownictwu ostat~ 
drone są omłoty 1 usuwają u- w!erzoną Im sprawę, opuśc1lł roszimy ł ze zgłoszoną przez nią „zeszłoroczną" partię pończoch. Teraz jest ono puste 
1terkl, ale i>rilca Ich pozosta- swój sztandar„. Ci , którzy ob-1 Pana deklaracją w dzlr:wiątą - pończochy trafity do konsumentek. A opalcowanie 
wia wiele do tyczenia. Oto serwują nas z zagranicy , nie rocznicę zr,ucenia bomby ato- przypomina nam ten rado1n11 fakt. Poprzedzały go dni 
przykla1. Mechanik POM w dadzą się wprowad7Jlć w błąd. mowej na Hiro~zimę - ' które rzetelne;, ofiarnej pracv.~ 
Lipiciach (pow. Radomskq), Amerykanie, Anglicy czy Ro- przekazał Pan nam w swym W listopadzie w ZPP im. Jurczaka odbyla się konfe~ 
Stanisław Jaszczyk wpadł db sjanle - wszyscy zgodnie U· liście. Wyrażone w mch prag~ renc;a party;no-ekonomiczna. Przygotowujqc się do 
spółdzielni Kobiele Wielkie znaj ą, że uchwała z ubiegłego nienie utrwalenia pokoju I n~e;. załoga poleps,zy!a znacznie swój styl prac11. W11e-
jak po ogień, pomąjstrował piątku, odrzucająca remilita- żądanie zakazu produkcji I llmmowala prawie całkowicie braleoróbstwo. Ptanv 
parę minut przy maszynie I ryzację Niemiec, jest wlaścł- stosowania broni atomov.·eJ I jakościowe realizowane b11ly w 100 proc. Postanowiono 
odjechał, a maszyna nadal nie wym wyrazem opinii wlększo- wodorowej w pełni od~owia- wykonać plan roczn11 24 grudnia, Po konferencji wyko. 
nadawała się do użytku, gdyż śc! parlamentu. Odwrót doko- dają naszym dążeniom. nano plany jakoktowe z 5-procentowq nadwyżką, 
ziarn'l odchodziło w raz z ple- nany· w ostatniej chwil! nle , L d a plany ilościowe z nadwyżleq 6-procentowq. No i przy. 

. wami. Podobnych przykładów będzie dla nikogo oznaczał u ność Warszawy, stolicy azedł sukces. l6 grudnia zadania roczne został11 wypet. 
swobodnego szczerego przy- naszego kraju - miasta, któ- nione. , 

zlej pracy me~haników można stąp!eni~ d• 
0 

układów n~ry- re tak okrutnie . zostało znisz-. 
by P-yto~zvć w1· ęcej ~ .,.. · · Załoga Zakładów łm. Jurczaka nłe noprzestała nB 

, " c • ~kich ... Zmusić lub pr•ekuplć czone w ostatmeJ. woJme I „ 
Ka . d półd · lnla t ~ - u ·i kl dotychczasowych osiqgnieci.ach. Zop.nriąza!a się do z as zie przys ępu- kilku deputowanych abv zaa· utraci o set tysięcy swych k . jąca do podziąlu dochodu mu· • . . obywateli - w pełm clr cema onca roku wy~onać 184 tysiqce par pończoch w tym 

Probowali układy parv•k1e - dużn ilość cenionych w Polsce • •a "ra-i'cn ,,k' rvształ• si najpierw wykonać wszyst- · " niebezpieczeństwo jak ie d la " • ~ " •• „ Jak wid a~ t powytszego ze- witrunkan•I atmosfery~znyml, kie obowiązki wobec państwa to jedno; Inną . rz~zą j e~t do- li .dzkoś~i, dla jeJ cywili zacji, ków" .z cienki'·' przędzy steelonowej. Jak wykazują do-
sta w1en1a, oniJÓty w naszych bowiem .w wtelu społdz1el· oraz uregulować należności za prowadzić do „•eh uznani.a na- stanowi groźba użvcia energii tyf'hczasowe o1>iiczenia, zobowiązanie to zostanie prze~ 
spól<iz1elniach produkcy1nych mach zboze stoi w stogach na . pracę POM. Tymczasem z po- ród fran cuski . atomowej dla celów '-'<Ojen~ k• ocwne. 
przeb1ega1ą niezadowalająco. polu 1 z J)<)wodr cjeszc.i:u do woclu opóźnienia omłotów Dzienn ik prawfoowY „Figa- nych. W zakładach m11ślt się jut o włofoie. PTzystąpiono tu 
Sytuac.ię tę mozna by częścio- om11tow przy,tąp1ć me można. spółdzielnie w skali wojewódz- ro" ogłos i ł w wydan iu orowin- Ludność d? produkcji barwnych skarpetek damskich, tzw. „te„ 
wo usprawiedliwić pa11u.iacy· Ale przec1ez d"'szcte nie .pada- kiej wykonały plan dostaw cjon<>lnym wiaclomość , że tf,k ciężko do~~~=j~zonam~~1:~ msowe.k" steelonowych. 
mi od dł:Jż~zego czasu złymi ją bez przerwy„ Są dm bez• ?boża zaledwie w 80 .6 proc. przed głosowan iem w parla - zhrodnie WOJ.ny. poŚ\"l. •ca.i· ąc J t • .,,* 

1
* * 

deszcz~we ktore nalefaloby menń'e f k ' d "' ' ' es e.my to w11koucza ni. Tu różne ,„Jer11sztallei", -------------------------- ' Podobnie przedstawia się spra- ' 1 rancus :m ra ca am- d7.iś cały swó1' wys1'lek poko-

Prototyp nowego waRonu sypialnaao 
wykorzystać przy omlotach basady pew l .. fildekosy" ·I „teni~ówki" poddawane sq ostatnim ' wa regulOW"lnlB należności za " nego mocars wa 1'owe1· odbudo"'le na•1.ej sto- b. k " b " t J f 1 d i " ' ..za iegom osmetycz:nym . · Rłiwn 1et pOM naszego wo• pracę POM. Podczas gdy spół· 0 ce!(o ee onowa 0 n e- licy - "Orąco pragn1·e u 1koju 

któ h d t h f „ „. Maria Mauer I Maria Potocka naciągają bezbarwne Jewództwa za mało troszcz• dzielnie pow. skierniew ickiego ryc epu owanyc ranC'U- dla siebie I dla W""·". tkich .., k ' h · · · h b ' "·'" pnezroczyste pończochv na metalowe formy. Potem się o styhkie przeprowadzenie rozl1c1.yly ••• z POM w 73.5 8 ie · namawi.aiąc IC • a Y miast I riarodów w 'wi;ecte, , " 1 1· kl d · ~ ponczochy poddawane zostain wielu różnorodnvm pro-omłotów w spóldtielniach. Np. pro<.' 1 k ·m w 70 9 proc e: osowa 1 za u a ami pa rys- ,„ POZNAR 30. 12. POM d ·• w a' 1 - • ·• kim!. Dlatego też, pod1lelaiąc w cesom. Są suszone, farbowane, wirowane, znów suszone, 
Bog ~nka przysłał w to w powiecie p1otrkow~kim I (" t . t ć k pełni s~lachetne dużenia a następnie formowane. w końcu otr:i:ymujq swój ta. Załoga odd?!lału W-3 ZISPO odniosła poważne sukcesy dniu 7 bm. do spółdzielni w radomszczańsk im zaledwie w " tnąc ę wi•domoś ores- ~, i· eszka(l~"' w Hi'ruozi·mi"· do b 

duk · dd ł d k l ta ·· PKP prototyp nowego w Gó 16 pondent Agencii Reu tera p i- " . '" 0 ryczny znak - kotwtcę. pro cyine; 0 a a 0 e sp 08 CJ I ·~czyriu ' rnym ,(pow. prr;c. uwolnienia ludzkości 'lrl oro·L - Staramy się. te"-· katda kobieta, którB nost po'l\.o · lne III klasy · pr st<>pu1·e do seryi·nej pro B · ) 1 · któ s l ń d sze. że w kuluarach parl a· "' ~ VIJ wagonu sypia go 1 zy -. - rzezmy m ocdrn1ę, ra z prawa przygo owa o po- by broni 3 tc, mowej, uwaz'amy, czachy z kotwicą, wyratała się 0 naszej produkcji •ak 
d k „ ba · I k . · ko st rukCJ'!. · ·-' ·· · h d · t d h d óld · I mentu dano do zrozumienia, , u c11 wagonu gazowego po s leJ n JJOWuuu 9Warn w ciągu trzec z1a u oc- o u w sp zie - że byłoby izeczą cełow-.., aby nc.jleplej. Ostatnio więc, prócz podniesienia trwalośct · j d · ( b d 16 1 d ') · h · i ·1 iż chodziło w danym wypadku „ NowY wagon sypi.alny III klasy, wyposażony w 3-mie - m p1zy o sa z;1e u z1 mac , to sprawa wazna p1 · przedstawiciele Hirriszimy I wyroMw, zwlększvllśmy dbało~ć o ich estetykę. Man-

ed "· I"'- I I d · k 'lk' z d POM KP o ambasadę brytyjską w Pa- k' · llCOWe przeduały z umywalkam.i w każdym prz ziale, po- wym ""1 a za t' wie 1 ·a na. a an ·em więc • Warszawy oraz ewentualni'e iel pońazoch11 ozdabiamy kolorowym szlaczkiem. Stem-
k I W • d h d I A ryżu. siada również własne ogrzewanie I dobrze działa jące urzą- WlnlA 1 ltloża . r..aznow· 1 ra narodowvc 1est o o:i:y,· • * innych miast naibaidzi ej pe! naleladamy za pomocą kalki - wyjaśnia robotnica 

dzeni.a klimatyzacyjne Oprócz głównego oświetleni.a prze- sk1e.1 Woli w ciągu Jednego w~zelltich ~ta rań. aby w stY· • zniszczonych w czasie li woj- Magdalena Majleowska. . 
działu ka"żde miejsce zaopatrzone jest w lampkę, nje. za. tygodnia młocarnia tegoż POM C?:niu w•zystkie spólc:lzielnie Należy zaznaczyc, że uchwa- n~ światowe.i - wy<tąrlll ze Przed opuszczeniem zaktadu, dowiadujemy się jeszcze 
pomniano też o popielniczkach. W każdym wagonie zn.ajd_u- W) młóciła 10 kwintali zboża, ll"Ogly przystąpić do podzialu la Zgromad <1enia Narodowego w~pólną Inicjatywą dalszej o tym, że wyroby ZPP Im. Jurczaka zostaną zaprezen~ 
je się aamowe.r, oo pozwoli na przygotowanie herbaty dl.a Ag~g11t POM i Daszyny wy„ dochodów i dokonały tego w I nie oznacz.a jeszcze' ostatecznej akcji na rzecz zak;µu broni towane na Targach Poznańskich. Z111kal11 1obie bowiem 
pa!lllŻm'ÓV:. młócll w - 1ierpowskiej spół• sposób prawidłowy, I ratyfikacji ukfudów paryskich. termojądrowej, ~aj!epszq alawę w krtiiu. · .... 

, 

• 
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W Niemieckiej Republice Demokratycznej 

NA ZDJĘCIU: prz11b11de masz11n rotnlcz11ch ze Związku Radzieckiego. 

Rok wielkich zwycięstw 
na polu pracy 

artykule wstępnym pt. „Rok wielkich 
zwycięstw na polu pracy" dziennik w Prawda" podkreśla, że rok 1954 był 

i:okie~ poważnych sukcesów mas pracują­
cych krajów demokracji ludowej l wszyst­
kich wolnych narodów. Pod mądrym kie­
rownictwem partii komunistycz.nych i ro­
botniczych - pisze „Prawda" - masy pra­
cujące Chin, Polski, Czechosłowacji, Węgier, 
Rumunii, Bułgarii, Albanii, Mongolii i Ko­
reańskie j Republiki Ludowo - Demokraty­
cznej osiągnęły d7Jięki swej pokojowej pra­
cv nowy potężny rozwój sil produkcyjnych 
is~V'ych krajów i na tej Podstawie dals.zY. 
Wllrost stopy życiowej i rozkwit kultury. 

Kra.ie demokracji ludowl!j rozbudowują 
w dalszym ciągu ciężki przemysł, będący 
materialną bazą socjalizmu. Na podstawie 
doświadczeń Związku Radzi~iego i na 
podstawie własnych doświadczeń, masy 
pracujące krajów· demokracji ludowej wie­
dzą, że rozwój przemysłu ciężkiego jest ko­
nieczny dla radykalnej przebudowy całej 
gospodarki, dla podniesieni.a dobrobytu lu­
dności oraz wzmocnienia zdolnotci obron­
nej państw obozu socj.aitstycznego. I 

Wspaniałe sukcesy osiągnął w roku 1954 
wielki naród chiński. W roku tyro w Chi­
nach wyprodukowano 11 mhliardów kilo­
watogodzin energii elek~nej, tj. dwa 1 
pół ra?Ja więcej niż w roku 1949, wydobyto 
82 miliony tonn węgla - 2,6 r.a.za więcej 
nii.ż w roku 1949 i wyprodukowano 13.500 
obrabi.arek - 8,5 raza więcej niż. w roku 
1949. Chiny budują obecnie 300 wielkicll 
zakładów · przemysłowych. . 
Również masy pracujące europejskich 

krajów demokracji ludowej - pisze „Praw­
da" - są słusznie dumne ze swych osiąg­
nięć. W porównaniu z okTesem przedwo­
j.ennym Polska produkuje obecnie d7.iewi~­
clokrotnie więcej maszyn i sprzętu techn,1-
cznego, wytapia trzykrotnie więcej stall 
oraz wydobywa dwa i pół raza więcej wę­
gla. 

Ma..iy pracujące Niemieckie! Republik! 
Demokratycznej - pi.sz.e „Pr.a.wda" - po­
święcają wszystkie swe sily umocnieniu i 
rozwojowi Republiki, będącej oswją i na­
dzieją wszystkich miłujących ~.kój sił na­
rodu n iemieckiego. W roku b1ezącyrn pro­
dukcja przemysłowa w NRD byla prawie 
dwukrotnie większa od: produkcJi przedwo­
jennej. 

Dl.a ludności Koreańskiej Republiki Lu­
dowo - Demokratyclll1ej rok 1954 był ro­
kienJ. szybkiej odbudowy gosp<X!arki naro­
<l,owej znkszczO'llej przez wojnę. Pomyślnie 
a:ozwijal:.a się w roku 1954 gosp<X!arka Mon­

.: golskiej Repul:lli:ki Ludowej. !'O .raz pi~r~-
szy od wielu la<t uzyskał moznosć pod1ęcia 
pokojowej budowy naród W~etnarnskitej Re-
publi!lci Demokratycznej. . 

N owe zwyoi~a - pisze „Prawda" -
przyniósł rok 1954 wolnym narodom 
w dziejowym współzawodini.ctwie 

dwóch systemów goi;podarCT.ych - .socjali­
stycznego ~ kapitali.&tyC2lllego. 

Dane liczbowe l wykresy opublikowane 
przez „Prawdę" wykazują dobttnie, ż~ koń­
czący swój żywot świ.at wyzysku, ucJ.Sku i 
nędzy mas nie ma dość sił, aby współza wo­
dn iczyć ze światem demoikracIL i socjaliz­
mu. W Związku Radzieckim i w krajach 
demokracii ludowej, których gospodarka 
jest rozbudowywana w celu maksymalnego 
zaspokojenia materi.alnych i kulturalnych 
potrzeb społeczeństwa, produkcja przemy­
słowa przekroczyła w roku 1954 poziom 
prZiedwojenny 3,4 raza. 

W roku bieżącym masy pracujące krajów 
demokracji ludowej walczyły zdecydowa­
nie o wcielenie w życie ustalonego przez 
pa1-tie komuniistycme i robotnicze programu 
rozwoju rolnictwa. Dzięki temu w europej­
skich krajach demokracji ludowej wypro­
dukowaoo więcej zboża i zebrano większe 
plony roślin przemysłowych niż w roku u­
biegłym. Wzrosło także pogłowie zwierząt 
gosp<X!arskich. 

Rok 1954 - pisze dalej „Prawda" - mi­
nął w krajach obazu demokratycznego po<! 
znakiem dalszego wzrostu dobrobytu mas 
pracujących. D1lięki sukcesom osiągniętym 
w rozwoju przemysłu i rolnictwa kraje de­
mokracji ludowej mogły zwiększyć pro­
dukcję wyrobów przemysłowych i artyku­
łów żywnościowych. 

Okryte chwal~ partie komwrllltycme i ro­
botnicze krajów demokracji ludowej, cie­
szące się bezgranicznym zaufaniem naro­
dów, mobNi:Z'Ują masy do walki o wzmoże­
nie pracy i do przezwyciężeni.a. trudµoścl, 
powsta·j ,ących w procesie budowy nowego 
społeczeństwa. Partie komunistyczne i ro­
botnicze, władza ludowa mobiJizują dzie­
siątki milionów ludz.i do walki o stały 

wzrost wydajności pracy - tego potężnego 
czynni.ka ,zwiększenia bogactwa spałeczne­
go. W krajollch demokraci! ' ludowej rozwi­
nęło się w szerokim zakresie współzawod­
nictwo socjalistyczne, które st&lo się praw­
dziwie masowym ruchem klasy robotniczej. 

Rok 1954 był okresem dalszego zesPQ­
lenia sH jednoUtego, potężnego obozu 
socjalis~ycznego. Rozszerzyła się 1 u­

mocniła wsipólpraca goSu>Odarcza między 
poszczególnym[ krajami demokra<:ji ludo­
wej oraz między tymi krajami i Związk:em 
Radoieckim. 

Jeszcze bardziej zacieśniła sdę ! umocniła 
niezłomna przyjaźń wolnych narodów. Kon­
ferencja krajów europejskich, która odby­
ła się niedawno w Moskwie, \1ryka~la c.a-ł-
kowitą jedność po ństw obozu so-
cjalistycznego w bec~ej . sytuacji 
międzynarodowej i krokow, Jak ie bę-
dą musk1ły wspólnie /ijąć wolne narody 
w wypadku realizacji imperialistycznych 
planów wskrzeszenia agresywnego Wehr­
machtu niemieckiego. 

W przeddziell Nowego Roku narody 
· związku Radzieckiego ślą klasie robolni· 
czej chłops.twu i inteligencji krajów de­
mol~racji ludowej braterski€ pozdrowienia i 
gorące życzenia dalszych sukcesów w roz­
woju sił wytwórczych, w podniesieniu do­
brobytu i rozkwitu kultury. 

W przeddzień nowego ·roku 

Depre~a gospodarcza 
w Stanach Zjednoczonych 

-
GŁOS ROBOTNICZY 

Klasa robo·tnicza Niemiec 
nie ustanie w walee 

' 

przeciwko remilitaryzacji 
Z ref erat u sprawozdawczeRa W. Mo~na n1 zjeź~zie KPO 

Na zjeździe Komunistycznej Partii Niemiec (KPD) w Hamburgu referat spra­
wozdawczy w imieniu kierownictwa KPD wygłosił W llli Mohn. Podkreślił on, żo 
obecna sytuacja vv Niemczech zachodnich, powstała wskutek zawarcia układów 
paryskich przewidujących remilitaryzację Niemiec zachodnich, stawia przed 
niemiecką klasą robotniczą i całym narodem niemieckim poważne zadania w 
walce o zapewnienie pokojowego zjednoczen a i niepodległości Niemiec, o pokój 
i bezpieczeństwo w Europie. Niemiecka klasa robotnicza - oświadczył Mohn­
może wyzwolić się jedynie walcząc na czele narodu o zjednoczone, demokraty· 
czne Niemcy, przeciwko niemieckim monopolist.om, obszarnikom i military· 
stoirt. , 
Nowa sytua<:.la, powstała na zasadach pokojowych 1 de- usunięci.a ww~lk!ch nledociąg­

wskutek podpisania układ-Ow Illl>kratycznych. nięć w działalności partii 
paryskich i odrzucenia pnez Co się tyczy twierdzenia przei usprawnienie pracy kie­
rząd Adenauera wszysitkich propagandy bońsbej, że u- • rowniczych iinstancii partyj­
propozycji Niemieckiej Repu- dział Niemie,:: zachodnich i nych i da,lsze podniesienie po­
bliki Demokratycznej w spra- N)emieckiej Republiki Demo- zioma ideo1ogicznego · cz!on­
wie wzajemnego porommie- kratycznej . w ogólnoeuropej- ków partiL 
ni.a - stwierdził W. Mohn - sklrn układzie w sprawie za- Mohn wezwał komunistów 
stwarza konieczność, aby pewnleni.a bezpieczeństwa do WZl:n()teni.a walki przeciw· 
Niemcy ze wschodu i zachodu 2lbiorowego w Europie ozna- ko wskrzeszeniu agresy-wnego 
p<X!ali sobie ~raterską dłoń i czałby rzekomo utrwalenie po- militaryzmu n iemieckiego . o 
wreszcie rozpaczęll rokowania działu Niemiec, Willi Mohn utworzenie z}ednoczonych, de­
pnzy wspólnym stole! podkreślił, że wr~ przeciw- mokratycznych, miłujących 

Mohn zdemaskował negaty- nie, z.awarcie takiego układu pokój i niez.a.wi.słych Nlemiec. 
wne stanowisko rządu boń- pozwoliłoby położyć kres po-
skiego w sprawie zawarcia o- dcziałowi Niemiec. 
gólnoniemieckiego porozumie- WH1i Mohn omówił następ- Przeciw~o uzbrajaniu 
ma w celu jaik najszybBzego nie wzrastający opór· zachod­
pokojowego rozwiązania kwe- nio - niemiecki<:h mas pracu- Odwe!OWCÓW 
stii niemieckiej oraz w spra- jących przeciwko planom re- Bonn 
wie zapewnienia bezipieczeń- mil!taryzacji Niemiec zachod­
s:twa zbiorowego w Europie. nich, opór, który w szczegól­
Przypomnial on, źe Izba Lu- ności znalazł wyraz w uchwa­
dowa i rząd Niemieckiej Re- łach kongresu zachodnio-nie­
publiki Demokraty=eJ prze- mieckich związków zawodo­
szło 50 razy proponowały rzą- wych. 
dowi Adenauera rokowania w Willi Mohn zdemaskował 
sprawie zjednoczenia Niemiec istotne cele prowokacyjnego 

WieJka manifestacja 
młodzieży 

w Pradze 
_____________ 1 procesu przeciwko KPD i do- 29 bm. odbyła się w stolicy 

wiódł na konkretnych tak• Czechosłowacji _ Pradze po­

MARSZ 

WYllARl~ 
\..___ -

Naiwność czy obłuda? 
Jeden • cllonków brytyjskie) Il· 

by Lordów zainterpelował riqd w 
spra"Nie mosóweJ budowy 1omo-­
lotów, pO<lj•l•J w fabrykach hin· 
pańskich prrez b . hłtterow1klesao 
konJtruktora 1 pnemylłowca 
Dorniera. 

Wictmlnlstet Spraw Zagranlc1· 
nych Reading, bagateli1ujqc 
Jprawę, ośwladc:iył, że nie ma 
powodów do 1anlepokojenia, gdy'z 
Oo1~ier zamierza prociukowaC tr!· •o jednoosobowe samoloty 1porto­
we o niewielkiej a1ybkości lotu, 

Nieiadowolony 1 tej odpowiedzi, 
Interpelant podkreślił 1. ironiq: 
,,Wydaje się bqdi co bqdi d1iw­
ne, ie pięć wielkich firm niemiec„ 
kich potqciyło si~ w jeden kon­
cem po to jedynie, by produko­
wać tok niewinny uekomo typ 1000 

molotu, o iakim mówil pnedstaw 
wiciel r:zqdu. Naleiy pomięta(:, i• 
r_lie tylko Hitler, leci i nądy ni ... 
miecki• w latach popnedz.ojq• 
cych jego dojście do wład1y, o• 
mijały równiei w toki sam spo-­
sob ogranici:enio remilitarrzacrj· 
ne". 

Ostneienie 1lunne utasad· 
nione. Warto pnypomnieć, ie po 
pierwuej wojnie światowej - po• 
mimo ltw. kontroli alianckiej 
były w Niemcz.ech fabryki uWÓI• 
ków di:ieci~cych", dojących się 
niezmiernie łatwo iamienić w„. ko· 
rabiny ma.szyno«e, albo tei łabry• 
ki 11iela1nych garnków I patelni", 
prte rabianych 1 nie-mniejuq łat· 
Y<ością na lufr comatnie. 

Tylko krańcowa głupota lub re­
kordowa obłudo z.,..ulennik&w tbrl>6 
jer' iachodnio • t1iemieckich moie 
zmuszać ich do lekcewaienia tych 
pownechnie inanych i wiei& mó· 
wiqcych faktów. Nie brak jednak 
na .świecie te1kicli, któny ie dobrze 
pamiętają I potrafią wyc.iągńqC 1 

pr1esdos'i ne1leiyte wnioski. 

Gorliwość ponad miarę 
Prefekt policji .,,.. Modenie (Wło· 

chy) nakazał konfiskatę gctetkl 
ściennej. wydawanej przet Miejsco• 
W'I komitet .solidarnoici demoatro· 
tyc1nej. Powodem tego . zarzqdzea 
nia miato brć ,naruszenie pi>riqd· 
ku publlcznego", 

Jak się okazało, „wina" wydaw­
ców ga111tki polegała na tjm, ie 
1amieścili '# niej fotografię kilku 
miesr:kańców Modeny, osadlonych 
w wię1ieniu xa.„ poglądy deino· 
kratyczne, obok 105 przytoc1yll 
tekst artykułu 3 l!.on.stytucji, który 
stwierd1a, ie wuyScy obywatele 
sa równi wobec prawa. 

We WłoHach, rzqd1onyt;h dził 
wedlug 101ad „de:nokracji " otlan• . 
tyckiej praktyka kcmstytucyjna z.a· 
mienia się w p1aktyki policyjne, o~ 
porte na samowoli i be2prawlu, 

tach, że bońska polityka mili- tężna manifestacja pokojowa 
taryzacji prowadzi do obniża- mfodzieży pod hasł·em walki 
nia się stopy życiowej zacho- przeciwko remilitaryzacj•i Nie­
dnio - niemieckich mas pra· miec zachodnich, przeciwko 
cujących. próbom rozpętani.a nowej woj-

Z kolei Mohn om~wił ny światowej. 
wz.rost ruchu strajkowego w w atmosferze olbrzymiego 
Niemczech zachodnich i pod- entuzjazmu zebrani uchw.alili 
kreślił, że wiele strajków od- tekst listów do młodzieźy war­
bywa się pod hasłem walki szawy, Paryża i Berlina. 
Ift'zeciwko milita.ryzrnowi i fa- List do młodzieży Warsza-
szyzmowi. wy głosi m. in.: 

W końcowej części referatu Drodzy Polscy Towarzysiz;e! 
Mohn omówił zadanJ.a Komu- Młod:llież Pragi podnosi głos 
ni.litycznej Pa.rtli Niemiec ja- protestu przeciwko układom 
ko przodują<:e&o oddziału kła- paryskim. 
sy robotniczej. Nasz.a manl!esfacja jest wy-

Ws!a!'zu jąc n.a ideologiczne, razem dążeń do z.a.pobieżenia 
polityczne i organizacyjne u- wojnie. Wraz z milionami po­
mocnienie szeregów KPD, stępowych ludm na całym 

mówca stwierdził, że KPD nie świeci€ bierzemy sprawę po­
wyko1-zy!>tala jes-zcze wszyst- koju w nasze ręce. Młodzież 
kich możliwości dla prowadze- Pragi ślubuje Warn. że jeszcze 
nfa walki przeciwko wojen- aktywniej pracować będzie 
nym układom pacyskim i dla umocnienia 11ily swej oj­
wskrzesz.en.iu militaryzmu nie- I czymy. My nie prosimy o po­
mieckiego. Mohn wezwał do kój, lecz o pokój walczymy. 

Nie chciałem działać dalej 
na szkodę ojczyzny 

b. 
oświadcza Bronisław Tarnowski 
agent wywiadu amerykańskiego 

WARSZAWA, 30. 12. 
W ostatnich dniach do władz PRL zgłosił się agent wywia­

du amerykańskiego - Bronisław l'arllowski, który oawiad­
czyl, co następuje: 

„W sierpniu 1954 r. uciekłem 
z 'kraju do Niemiec zachod­
nich. Zamierzałem dostać się 
następnie do mego wuja, któ­
ry przebywa w USA. .W Niem­
czech za.chodnich zostałem za­
trzymany przez policję, któ­
ra natychmiast przekazała 
mnie do amerykańskiego o­
środka wywiadowczego w 
Norymberdze. W ośrodku tym 
zażądano o.de mnie informacji 
z kraju o charakterze szpie-­
gowskim. Kiedy 'oświadczyłem, 
że chcę się dostać do wuja w 
Stanach Zjednoczonych, po­
wiedziano mi, że przedtem 
muszę sobie na to „zasłużyć" 
pracą szpiegowską przeciwko 
Polsce. W ten sposób wciąg­
nięto mnie d,o pracy w wy~ 
wiadzle. 

kańskich agresorów, nie chcia­
łem wykonywać tej zdradmec­
kiej roboty, nie chciałem 
działać dalej na szkodę ojczy­
zny. Toteż zerwałem z wro­
gami Pol~ki i zgłosiłem si~ do 
wł.adz PRL. Moje przes tępstwa 

·chciałbym naprawić uczciwą 
ptacą". · 

Bronisław Tarnowski, :ie 
względu na dobrowolne zgło­
szenie się do władz PRL, prze­
kazanie całego wypósażenia, w 
które zaopatrzył go amery­
kański ośrodel~ szpiegowski i 
ukazaną skruchę za popełnione 
przestępi»twa - powróci! do 
normalnego życia 1 pracy i po­
łączył się z rodziną zamiesz.ka­
łą w powiecie Swidnica, woj. 
wrocławskie. 

Skład Komitetu Obchodu 
Roku Mickiewiczowskiego 
~EWODNłCZĄCY1 przewodnletqcy 

Rody Par\stwo ALEKSANDER ZAWADZ· 
Kl, 

CZtONICOWIEt !Cero! Adwentowlc1 -
artysto dramatyczny, Jeny Albracht -
pr1ewodnlctqcy Prezvdium Rodv Na ro­
dowej w m. st. Wors zowie, Francluek 
ApryCll - buc!ownkty Polski ludowej. 
górnfk, Erwin AJ.er - dyrektor Teatru 
Narodowego w Worstekvie, Gra:łyna 
Bocewlc1ówna - kompoiytor1 Wacław 
Barcikowski - zast«;pcd przewodnictQ· 
c~go Rody PtiOstwa, Aletc.1ander Bar­
dini - reżyser, JokUh Berman - cdo 4 

n&k Biura Polityczn•go KC PZPR, WI· 
cepreies Rady Ministrów, Waterion 
8ierdle1jew - dyrekto· Poństwowel Q„ 
pery w Worszowle, Steiepan łl:aut -
budowniczy Po lski ludowej, górnik, Ka• 
1imlert Brandys Hterat, wice'4 
prez.es ZLP, Tadeusr 8re1a .... 11 4 

te-rat, Włady1ław Broniewski - He-rot, 
Wojciech 8rydaiń1ki - artysta dramo· 
tyczny. poseł no Sejm, prof. Jóxaf Cha· 
ła1lll1ki - członek Pre1.ydlum PAN, 
prof. k.s. Jan C1uj - rektor Akademii 
Teologii Katolickiej, Mario Oąbrl)wska 
- IHerdt, Bronisław Dąbrowski - dy­
rektor Poństwowl!llJO Teatru Polsk lego 
w Wornowle, Jon Dembowski - mor· 
stal•k Sejmu, prezes PAN, 01top 
Dłua~1 - członek Prezydium Polskie· 
go Komitetu ObrońcQw Pokoju, poseł 
no Sejm, Stanisław Ryaiard Clobro• 
wol1li.I - \lterot, w:cepreies lLP, To• 
d•uu Dobrowolski - dyrektor ~uteum 
Narodoweg:> w Krokowie, Ksawery Du• 
nikow.ili.I - budown iczy Polski ludo~ 
wej, ort. rzeźb/o r z, ffanclstek f1edler 
- budownkzy Polsicl Ludowej, publl· 
cysta, lole1ław Fielil:o - ręboci ko~ 
polnl „Thorez", zosłutony górnik Pol· 
ski ludowe!, Stanisław Figiel - bryga· 
d1i1ta brygady tynkowej w Nowej Hu„ 
cie, Aleksander Ford - reiyser filmo­
wy, Tadeun Galińiki - prote5 Komi„ 
tetu do Spraw Radio fonii, Zygmunt 
Garstecki - sekretarz ZG TPP-R, prof. 
Notalia Gqsiorowska - czlonek Prety-
di um PAN, prof. Wnl&ry Goetel 
rektor Alćod&mi i Górniczej w Krokowie, 
Andrtej Golor - przodujqcy 9osoodarz 
z.e Wsi Ki~Hsztc-nowo, pow. Mrqgowo, 
prof. Konrad Górski, TadeuSJ Gronow· 
lid - ort. grafik, preies ZPAP, prof. 
Wiktor Hahn, Antonina Handilowa -
przod ująca gospodyni ze ws i Lctolice, 
pow. Gniezno, Paweł Hoffman -. re-
daktor „Nowej Kultury", Stanisław 
Homo „ Popławski - ort. rzeibiqri, 
Dominik Horoclyliski - publicysto , po­
seł na Sejm, prof. Stefan Hrabec, 
prof. Bronisław Hryniewiecki, Stefan 
lgnar - zastępca przewodnlciqcego 
Rody Państwo, wiceprezes NKW ZSL 
Maria h kra - budown iczy Pol.ski Lu· 
dowe}, dz iałacz.ka chłopska, Jarosław 

lwasikiewlc1 - przewodniczący Polskie· 
go Komitetu Obrońców Pokoju, He roł, 
wlce-prezes ZLP, p rof. Henryk Jab!oń· 
ski sekretorz wydziału I PAN , 
Wanda Jokubow1ka - reZyser filrnowy, 
Wltold Joro.$ińslci - minister O.św i aty, 
Mlec1ysław Ja5trun - llterot, Helena 

· Jaworska - budowniczy Polski lud o· 
wej, przewodn icząca ZG ZMP, prot. 
Bolełła·N Kienlewici, prof. Juliun Klei• 
ner, prof. Zrgmunt Klemensle•'Yici:, 
prof. Antoni Kleszciyckl rektor 
SGV/W, Wiktor Kło1iewic1 - członek 
Rady Państwa, przewodniczqcy CRZZ, 
Henryk: Korotyński - przewodnic1qcy 
ZG Stow. Dziennikarzy • Polskich, re-­
doktor naczelny „t,cia Warszowy", 
Bohdan Korzeniewski - reżyser, Anto· 
ni kor1yckl - prezes ZSCh, prof. Jan 
Kott, Wladyslew Kowalski ~ członek 
Rady Państwa, prezes ZSL, literat. Jan 
Krec1mar - artysta dramatyczny, rek­
tor P'WST, Leon Kruc1kowskl - budow· 
nlcty Po lski ludowej, prozes ZLP, prof. 
lullan Knyłenowskl, · Jadeuu J(siqżek 

kiorownik Wy.ddolu Kull\lry KC 
PZPR. prof, Wacław kubaclti, Tadeun 
Kulislewlcr - ort. grafik, Karol Kury4 

luk - pr„zes CUW, prof. Jadwiga lel<­
c1yńslca - poseł na Sejm, Michał Lan­
gowski - literat, Ja~wiga LichtenSJtaJn 
- działocz\:o kult.·o~w1otowa u spót· 
dzlelnl produkcyjnej Mirków, pr:>-N. O· 
leśnico, Zolia Lissa - mutykolo9, prof, 
Stanisław Lorentz - dyrektor Muzeum 
Narodowego w Warnowie, Witold Lu­
tosławJkl - kompo:::ytor, Jan t,ko -
budowniczy Polski Ludowei1 nodmistn 
wielkich piec6w huty im. Dzierz;ńskie· 
go w Dąbrowi e Górniczej, Steni.staw 
Maich - prtewodniciqcy ZZNP, Lud~ 
wik Maj - gospoeiorz te wsi Sldz1· 
na, pow. My5 1en lce, Ale\c.sonder Mali• 
1iew1kl - lite rat, orof. Tadeusz Man· 
teuffel, czlonek prezydium PAN, prof. 
Teodor Mafchlewski - rektor Uniwer· 
sytetiJ Jag i ellońskiego, członek: pre1y• 
dlum PAN, Adom Mauenberger - 11-
terat, Jeny Michałowski - wlc<:Jminls­
ter OSWioty, pro'. Tadeusr Mikulski, 
prof. Zygmunt M!ynorskl I- dyrektor 
ln.Uyt:utu Polsko • Re1dziecklego, Jerzy 
Morawski - kierownik Wydziału Propa· 
gondy l Agitacji KC PZPR, Marian Mo· 
rawski - majster ZPB im . Marchlew· 
skiego w lodzi, Gustaw Morcinek 
literat, Alicja MusiOtowa - członek 
Radv Państwo, p·zcwodniczqco ZG 
ligi Kob iet, lgvr Newerly - !itcrot, 
prof. Ka1imieri Nitsch - wicepfezes 
PAN, Edward Ochab - sekretarz KC 
PZPR, Edmund Osmolicz.yk - publicys4 

to, poseł no Sejm, Jnn Parandowski -
lile:at. pretes Pen C!ubu, prof. Słani~ 
sław Pigoń, prof, Leon PłoSte'Nski, prof. 
Bohdan Pniewski - architekt, prof. 
Leonard PodhorJkl • Okułów, prof. 
Roman Pollak', Julian Przyboś - lite 4 

rat, Jerzy Putrament - literC1I, Adom 
Rapacki - mini.s !er Szkolnictwo Wyi· 
nago, Janino Romanówna - ortysłko 
dramatyczna, Lucjan Rudnicki - bu· 
down 'czy Polslc i ludowej, literat, Jon 
Sendek - budawnicL'f Po ls ki ludowej, 
przewodnk.i:qcy spółd1 łeln i prod ukcyj . 
neJ w Wilczkowi e, Katimien Serocki 

kompoo:yto r, Ka1imierz: Sikorski 
kompozytor, preze~ ZKP, prof. Tc· 
deuu Sinko, Stanislaw Sknesrew!kl 
- min isle-r Spraw Zogra·nkzr.ych, An· 
toni Słonimski - literat, Wtod1imierz 
Sokorski - minister Kultury i Sztuki, 
Leopold Staff - literat, prof. Ju/iusr 
Star1yń1!ci dyrektor Państwowego 
Instytutu Sztuki, Franciszek Strynkie­
wicr - art. rzeźblarr, Julian Studnicki 
- ort. melon:, Antoni Surynowlct -
budowniczy Pobici Ludowej, starszy ma· 
stynisto parowotowni Olsztyn, Tadeuu 
Szeligowski komporytor, Henryk 
Szletyń5ki dyrektor Państwowego 
Teatru im, J, Słowack iego w Krokowie, 

Arnold S1yfmon - dyr&kter Taolfll 
Wielkiego, Opery I Balel\I w Wors1,.. 
wie, prof. Jerzy Toeplitl, prof. Wlodr­
lław Tomkiewic11 prof, Ko1lmiM1 ,„ 
marowlci - rektor ASP w Wa rszowle. 
prof. Stanisław Tursld - rektor Uniwer--
svtetu WorszaWskieg~. Karol Wadula 
- pierwszv wytoplac.z huty „Pokój"„ 
Adam Waiyk . - literct, Mieczytfaw 
Wclłllk - dyr&ktor T •chniku.l. Rolni­
czego w Dzikowie, pow. Tarnobrzeg!; 
Jan Korol Wende - sekretarz gene­
ralny KWKZ, prof. Stanisław Wędhl.., 
wlcz., Edmund Wler'clłtskl - refy.ser; 
prof. Witold Wier1blcld - wiceprezes 
PAN, prezes NOT, Stanisław Wize 
przodown flc procy w PGR Mrozowo, 
Woj. byd901kie, Marian Wnuk - ort. 
r1eiblorz, Stanisław Wohl - operator 
f ilmowy, prof. Henryk Wolpe, p rof, Ka• 
limłeri Wyka, prof .a Jan ZochwatoWln 
- orchite-h, Roman 1aw11tow,kl - r•'" 
!yser, Aleksander Zelwerowlcz. - o,.. 
tysto dramatyczny, prof. Stefan Z61-
kiew1ki - sekretarz· naukowy PAN. · 

Wbrew woli 
i interesom 

narodu 
francuskiego 
(Dokończenie ze str. 1) 

„Byiby odwatn.11 ten, kto 
ośmieliłby się twierdzić, i.t 
glosowanie nad ratvfikacjq 
odzwierciedlać będzie w ja­
kimkolwiek stopniu wolę na• 
rodu franct1skiego" - pisał 
francuski dziennik „Combat" 
w przeddzień · ratvfikacji. 
Istotnie, sam przebieg debaty, 
jak i wynik glosowania do· 
wodzą, iż walka narodu fran· 
cuskiego ,przeciwko parvskim 
ukladom nie t11lko że nie o­
słabła, lecz przeciwnie -
wciąż przybiera na ostroki. 
Układy paryskie ratyfikQJI 

wane zostały bardzo niewiel­
ką liczbą głosów: Większość 
parlamentu francusk-iego bądi 
wypowiedziała się przeciwko 
układom, bądt wstrzymała się 
od glosu. Za ukladami gloso­
wało 287 deputowanych, n11 
627 c:łonków parlamentu. In­
nymi slówy, już w drugim 
parlamencie zachodnia-euro· 
pejskim (pierwszym byla cm­
gielska Izba Gmin) układy pa• 
ryskie nie zyskał11 beruizg!ęd• 
nej większości g!osótv. 

Więcej. Jut to pierwszym 
glosowaniu francuskie Zgro­
madzenie Narodow11 odrzuciło 
pierwszy i podstawowy punkt 
układów paryskich - punkt o 
remilitaT11zacji Niemiec %a• 
chodnich, podobnie jak przed 
cz~erema miesiącami odrzuci­
ło vklad o EWO. W6Wczar 
Mende3-France i nie tylko on, 
lecz równie.! Waszyngton i 
Londyn przeszli do generalnej 
kontrakcji. Politycy amerv­
kańscy i angielscy zMtosowall 
zupełnie bezprzykladne meto­
dy nacisku ł szantażu. Z Bonn. 
posypały się pogróżki. Nie %a• 
brakło również w tym dobra„ 
nym gronie Watykanu, które­
go przelstawiciele, jak donie>< 
si(}. prasa zachodnio-europej· 
ska, wszelkimi sposobami 1ta­
rali się wpłynąć na postawę 
francuskich chadeków w 
MRP. Mendes-France niczym 
piskorz wi! się we francuskim 
Zgromadzeniu Narodowym, u­
ciekając się do najbardziej 
wymyśrnych kruczków proce„ 
duralnych, do wszelakiego ro• 
dzaju manewrów byleby tytko 
wydrzeć od francuskiego 
Zgromadzenia Narodowego żą" 
daną przez Waszyngton i przez 
Bonn ratyfi kację układów pa• 
ryskich. 

„Ratyfikacja nłemcti:rntt 

większością - poUiltdzial ta 
pierwszym dniu debaty Men­

des-France - będzie równo• 

I znaczna z odrzuceniem ukla• 
dów". Istotnie, przebieg de• 
baty i w.31nik glosowa„ 

R k 1954 był dla Stanów Zjednoczonych rokiem depresji gospodarczej. Nawet ~e­
dlu: oficjalnych danych, poziom produkcji obniżył się o 7 pr?c· ~·. porównaniu z roki.em 
ubiegłym. wzrasta nadal bezr8bocie i pogłębia się kryżys w dz1cdzm1e gospodarki rolneJ. 

Spadek produkcji w 1954 r„ równi>eż w przemyśle budowy niunktury gospod~rczej._ roz-
który objął prawie wszystkie maszyn i w przemyś1e samo- szerzaiąc produkcJę woienną. 

Cuchnie„. 
Grono reakcyjnych wypędkÓ" 

krajów Europy wschodniej na 
konferencji w jednej l knajp Wa• 
SJ:yngtonu uchwaliło deklarację, 
wyrażojqcq „głębokq troskę 1 po~ 
wodu tendenc ji wolnego (f) iwła• 
_ta do uprawlon1a polityki polc.ojo„ 
wego współistniP.n1a ie Zwiq1k1em 
RaCtlecłdm", 

Po zakończeniu szkolenia 
polecono mi udać się do Pol­
ski. Zostałem :iaopatrzony w 
fałszywe dokumenty polskie i 
niemieckie oraz pistolet, któ­
rego mletem użyć, jeśliby 
gi::ozilo ml ni ebezpieczeństwo 
ze strony władz lub obywate­
li w kraju. 
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nia wskazują, że parlament 
ratyfikował uk!.ady z najwyż­
szą niechęcią, co znalazło WY"' 
raz w wystąpieniach n.lektó· 
rych deputowanych, którzy 
oddait glos z11 ukladamł. A 
naród francuski ukl;id11 cJaw­
no odrzucH. 

gałęzie przeJrlYsłu, przybrał chodowym. Jak podaje biuletyn wyd.1-
wany przez „National City 

szcZEgólnie wielkie rozmiary Produkcja rurówki stali Bank of New York", w ciągu 
Pon Dulles, zachwycony tq de· 

klaracjq1 nie omieszkał wysłaC do 
ucz:estników em:grocyjnego 1biego· 
wiska depesiy 1 pozdrowieniami. 

.„ Zbrodniciym .qniimem 1 roi· 
kładem moralny'l'I zalatuje no sto 
mil od lej deklaracji ora1 1eJ au„ 

w przemyśle włókienniczym i · zmniejszyła się ";" 195~ roku o 4 miesięcy od lipca do paź­
węglowym, jak również w 23 proc. w porownamu z ro- dziernika 1954 r. monopole a­
d z.i.edZlinie trarnspqrtu kCJlejo- kiem pop:zecinim. Prasa za- merykaMkie otrz~·m~lv n->we 
wego. Jak donosi amerykań- znacza, ze .mimo . pewnego zamówienia na dostawy woj- , 
ska agencja Associated Press, wzrostu tej pr~ukcji w k01~- skowe nt sumę biisku-5 m'­
produkcja przemysłu wtó- c-u 1954 r„ ogolna produkC]a Ji ardów do'l'lrów a w 1955 r 
kienniczego spadła o prze- roczna była mniejsza nawet Minlsterstwo Obr'ony USA pla-1 
szlo 10 proc. w porównantu z m;i; w lata.eh kryzysowych nuje wmówienia n,a sumę a. 
kryzysowymi laf,ami 1947-1949. 1947-1949. dwukrotnie wyższą. ----------"'---' 

tort?w i protektorów. 

Produkcja tkani.n jedwabnych 

Moje zadanie po przybyciu 
do Polski in iałó polegać na 
zbieraniu informacji dotyczą­
cych przede wszystkim wojska 
oraz wszelkich innych infor­
ma.cij i z życia gosoodarcze~o i 
.pol'tycznego. Pcni~waż uozu­
m h!em, że taka dzialalńość 
!ezy tylko w interesie amery-

Pogorszyła się równie~ sy­
tuacja w rolnictwie. W 1954 r. 
ogólna produkcja rolna spadła 
o 3 proc. w porównan.iu z ro­
~m 1953. Krwawe zajścia w Algerze 

zmniej<'lzyła się o jedną trze­
cią. W I półroczu 1954 r. wy­
produkowano tkani.n wełnia­
nych o 28 proc. mniej niż w 
tym samyn1 okresie ·1953 r. 
Zamknięto -dziesiątki fabryk 
włókieruniczych, a setki tysiE:­
cy robotników znallazly i;ię 
łlez. pracy. 

Według oficjalnych danych. 
zadłużenie farmerów wzro.slo 
w oiągu 1954 r. o pół milliarda 
dolarów. 

Jak tlonosi dziennik „L'Hum.anite", w porcie 
międ-zy dokerami a policją francuską. 

PARYŻ, 30. 12. 
algerskim doszło do poważnych zajść 

Pismo „Journal or Com· 
mer~" zmus.zone jest pr1>.y­
&rać, że amerykański trans• 
port kolejowy napotyka w o­
becnej chwili poważne trud­
ności. 
.., Depresja daje się zauwdy4 

Zaniepokojony coraz licz­
niejszymi rymptomami k'ryzy­
su w gospodarce narodowej, 
nąd USA podjął znowu szereg 
kroków zmierzających do 
"'1lt'1cz.ne'9 podtrzymania ko-

Przyczyną za.iść było niedopuszczPn!e do po·rtu jednego z przywódców Związku 
Zawodowego Doker'ów - Oukali. Na znak pr.iteslu dokerzy post!łnowi.li przerwać pracę. 
Policja brutalnie zaa,taków~ła maniiest<m tó N. W wyniku sta,rc1a szereg osób odniosło 
obrażenia. Policja francuska dokong!a wielu aresziowań. 

Podjęta przez zarząd portu próba użycie do pracy lamlst.rajków nie powiodła się, 
ponieważ zwerbowani wykwalifikowani robo,tnicy przylączyli się do strajkujących do"'. 

„. kerów, 

• 

ROZBUDOWA 
Al!Mll LiSYNMANOWSKIEJ 

Według wiadomości Centraln~J Ko­
reaiukiej Agencji Tdcgroficznej, Irli· 
ka li Stn Mona prz~dłu i.yla o rok ci:aa 
trwonlo obowiqzkowaj siużby wojslc.o• 
"Nej oroi pn71tqpiłu do orgo;ilzowan ia 
nouych formacji 1broinych - ŁLw. mi· 
licji. 

Ostatnio odbyła się konferencjeo po• 
łudniowo • k.:Jreań.słcich cio""·ódcOw woj· 
skowych, kłórty om~wili plan pows1ech• 
nej mobiliiacji oroi: zasady wzmocnie~ 
nio gołowoScl bojowe-j wojsk południo~ 
we; Korei, lic1ąqch obecnie pol"Jad 600 
tr,;ęcy żołnierzy. 

JltUCH STRAIKOVIV 
W STANACH ZJECNOClONVCH 

Jale wynika t danych 09łouonych 
pnu: Ministerstwo Procy USA, w roku 
19S.f ocłbylo się 09ófem w Stanach 
Zj~no!ionych J.4!!10 1trajlców, .w lttó-­
rych wtif'ło udział około pólto1a mi· 
liona robotników. 

HUJltAGAN . f~ 
W STANACH ZJEDNOCZONYCH 

Hurajłon o niezwykłe! sile spustoszył 
połudnłowo - w.$cl1oclniq c1ęić Stan:Dw 
Zjetin"c1onych. W stanach Alabe1ma, 
Wirąinia ł Mlulslpi poniosły Smicrć 
22 01oby. • 

w wielu miejscowościach szasr sq 

całkowicie ?aJypane pneJ śniegi I wi• 
le samochodów ugrz-:z:io w i:o5pC1ch. 

ZWIĘKSZF.NIE WYDATKOW W KENII 
NA WALK~· PRZECIWKO RUC"10WI 

NARODOWO·WYZWOLENCLŁMU 

Władze angiels!cie w Kenii wydalą 
olbrzymie sumy no zdJawienie ruchu 
narodGwo • wyrwoleilczego. W ostał· 
nlM roku budiet Kenii znacznie wirósł 
w zwiqtku ze r:większeniem lic1!br od· 
diiołów policyinyth oraz. wydatkOw na 
utnymonie wojsk onoielskich. 

W i:wiqz.ku i wpro~adi:eniem stanu 
wfjr; t'cowepo hur'Y.et Kenii w ostatnirn 
ro~u waró.sł prawie dwukrotni@ - 1 IO 
do 3~ milionów funtów nterlingow, 

POWODZ 
W PAi;)STWIE IZRAEL 

Z Tel·AviYU dononq, le wslcutelc 
trwających od kilku dni ulewnych den· 
t16w1 rnac:zne ob1Je1ry w północnej I 
śraC:kowej c1ęśti państwa hro$f ina· 
lat1y Sifł pod wodą . 

Su:zególnie ucierpiały obozy eml• 
grantów potofone na równinach. U· 
lic& Tol-Awiyu oraz drogi inajdujqce 
się w okolicr tego miasta zostały coł• 
li:owicie talane priez we zbrane wody. 
W nl„których d:tielnicoch mia1tn ko~ 
munikacja ułegło pnarwaniu. Policja 
i wojsko przcprowac!1ają ewokuacj• 
mleHlańców odcięlrch d&lelnlc, 

„Nale~y się tlczvc! z naata­
nlem niebezpiecznego okre• 
su.„" - W tych 31,owach ame­
rykański „ Washington Post" 
daje wyraz obawom po!it11• 
ków waszyngtońskich, kt6tzy 
raz jeszcze przekonali się w 
ostatnich dniach, te naród 
francuski nie pogodzi się % re­
militaryzacją Niemiec zachod„ 
nich. 

Czy ratyfikacja uklttdów 
zmienia uklad sil we Fran­
cji? Czy zmienia ona układ sil 
w świecie, w Europie? Rzecz 
jasna, ie nie. We Francji, po­
dobnie jak i w Europie raty­
fikacja układów pa.rvskich bę„ 
dzie jeszcze jed-iym bodźcem 
do wzmożenia walki przeciw­
ko remilitaryzacji Nicmiea 
zachodnich, do walki o bez„ 
piec.zeństwo zbiorowe w Euo4 
ropie, 
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Rezultat wspólnego wysiłku Lepiej ·popularyzować 
Jak załoga ŁZPO im. Fornalskiej walczy f • 1· I k• 

o zachowanie pierwszeństwa w przemyśle odzieżowym pomys y racJona 1za ors le 
Robotnice ŁZPO Im. For­

nalskiej często wspominają 

chwilę, kiedy ich zakład przej­
mował z rąk delegacji Bydgo­
skich ZPO sztandar przechod­
ni, zdobyty za wyniki uzyska­
ne w III kwartale we współ· 
zawodnlctwie międzyzakłado­

wym. Nie lada to sukces, zo­
bowiązujący załogę do jesz­
<:ze większP.go wysiłku, do. u­
trzymania przodującego nu„j­
gca w przemyśle odzieżowym. 
Nie łatwo było wywalczyć to 
zaszczytne wyróżnienie, tym 
bardziej że robotnicy zakła­

dów bydgoskich robili wszyst­
ko, aby raz W.obyty sztandar 
utrzymać. 

Władysława Mielniczuk, 
młoda sżwaczka, ZMP-ówka, 
P.rzyjmując sztanda1r mówiła 
wzruszonym głosem: - Bę­

dziemy jeszcze lepiej i wy­
d ajniej pracować, aby szt<;n­
dar zatrzymać w naszym za­
kładzie na zawsze. 
Słowa te nie były r:rucone 

na wiatr. Już 15 grudnia br. 
załoga zameldowała o wyko­
naniu rocznego planu produk­
cji. Tak skończył .o;ię dla za­
fogi rok 1954. Rok zmagań i 
Z\vycięstw poszczególnych od­
działów, zespołów, taśm. 

• * • 
Podczas uroczystości wrę­

czania sztandaru ZG ZZWl 
dyrektor zakładu, tow. Dorna· 
gala, \l')'różnll zespoły nr nr 
241 i 242. Przyznano im pierw­
sze miejsce. A przecież jesz­
cze tak niedawno pracowały 
one żle. Jak to się więc stało, 
że ze sla.bych ;wyrosły dziś na 
prwdujące? ~ 

nla, podczas których dysku­
towano o sprawach dotyczą­
cych produkcji, krytykowano 
„złe szwaczki" w „błyskawi­
cach" l ogłaszano ich nazwis­
ka w radiowęźle, wyjaśniając 
im równocześnie, jak wielką 
szkodę przynoszą sobie i ;>a11-
stwu. 

Nie szczędzlli pracy, a prze­
de wszystkim dobrego przy­
kładu: majster - Maria Just, 
szwaczka - Władysława Miel­
niczuk, taśmowa Marla 
Witkowska i brakarka :.... Sta­
nisława Kaczmarska. 

Dziś przyjemnie je!i:t zajrzeć 
do sali nt 6. Dawne, „złe 
szwaczki" zmieniły się nie do 
po.znania. Dają one wciąż lep­
szą produkcję. Jest wiele ta­
kich, które w ogóle nie pro­
dukują braków. W III kwar­
tale br. zespól nr 242 osiągnął · 
99 proc. produkcji I gatunku. 

Dyrekcja I podstawowa or­
ganizacja partyjna otacz.ają 

i·obotników stałą opieką. To 
ludzi mobilizuje - widzą bo­
wiem, · że wygospadarowane 
fundusze prze=czane są na 
popraw<: wairunków pracy. 
Plan finansowy na bezpie­
czeństwo i higier.ę pracy za 
pierwsze półrocze br. został w 
pelni wykonany. Robotnicy o­
trzymali dostatecmą ilość sza­
fek odzieżowych, fartuchów i 
ręczników. Zainstalowano 
wszędzie wentylatory. Zało­

żono ochrony na sprzęgła ma­
szyn szwalniczych itp. Wybu­
dowano łazienki i umywalki 
dla dzieci, przebywających w 
żłobku i przedszkolu. 

wodu wyborczego, Maria Bu­
dynek - szwaczka i czołowy 
agitator obwodu wyborczego 
nr 5 i wiele innych, klóre w 
całej pełni zasłużyły na to, 
aby zostać kandydatami partii. 
Stały i systematyczny wzrost 

organizacji partyjnej l coraz 
lepsza wyniki produkcyjne 
świadczą o skutecznej pracy 
towarzyszy z załogą. - Samy­
mi z.arządzeniami i okólnikami 
planu nie wykonasz. Jeśli nie 
wyjdziesz do Judz;i, nie bę­
dziesz ~eh znal dobrze, nie bę­
dziesz żyt ich życiem, ich tro­
skami i radoścLam.i - nie o­
siągniesz l'ezultatów - mówią 
towa.rzysze z ŁZPO. 

Załoga ŁZPO im. M. For­
nalskiej już od ·początku gru­
dnia przygotowuje się do ro­
ku 1955. SzwacZiki z,apozma·Ją 
się z nową produkcją. W spe­
cjalnie przygotowanych po­
mieszczeni.ach przy oddziale 
krojowni uczą się wykonywać 
nowe zadania. Tu po skończo­
nej pracy szyją niektóre ele­
menty pod kierunkiem do­
św1iadczonych wykładowców. 
Do chwili obecnej przeszko­
lono już 35 szwaczek. 

Te wszystkie osiągnięcia I 
zdobycze pozwalają wierzyć, 
że tak, jak i w roku bieżą­
cym, załoga będzie przodowa­
ła i w ostatnim roku Pl.n.nu 
6-Jetniego. 

E. SZCZEPANIAK 

Sprawa rozwoju i szerokiej 
popularyz.acj i ruchu racjonali­
zatorskiego i nowatorskiego, a 
szczególnie pełnego wykorzy­
stania pomysłów i wniosków 
- to zagadnienie pierwszo­
rzGdnej wagi, od którego w 
poważnym stopniu uzależ-
niony jest dalszy, szybszy 
postęp techni~zny w calym 
przemyśle. Dlatego problemo­
wi temu musimy wszyscy po­
święcać stanowczo więcej ani­
żeli dotychczas uwagi. Dotyczy 
to przede wszystkim pracow­
ników technicznych i admini­
strncji :z;akladów, na nich bo­
wiem ciąży obowiązek szyb­
kiego wprowadzania nowej 
techniki do produkcji. 

Ilość pomysłów racjonaliui­
torsklch rośnie z ka±dym 
kwartałem. Znaczy to, że co­
raz lepiej, dzięki opiece pań­
stwa, rozwija się myśl twór­
cz.a tysięcy nowatorów, że o­
garnia ona coraz szersze masy, 
że wros.zcie podnosi si.ę naszą 
świadomość, bo przecież każ· 
(ly nowy pomysł, to dowód 
prawdziwej, gospodairskiej tro­
ski jego autora o uzyskanie 
lepszych wyników produkcyj­
nych, o wzrost wydajności 
pracy i jej jakości, o obniżenie 
kosztów własnych produkcji. 

Jaką jednak daje korzyś6 
często z wielkim trudem opra­
cowa.ny· wynalazek łub udo­
skonalenie techniczne, jeżeli 
nie znajdują one pełnego za­
:stasowania w calym przemyśle, 

Na ekranach kin łódzkich 

wszędzie gdzie jest to motii­
we, a wprowadzone zostaj111 
tylko w ,jednym zakladzle? 

A tak dzieje się np. w prze­
myśle dz:ewiarskim i innych 
pokrewnych przemysłach. Wy­
stal'czy stwierdzić, że Central­
ny Zarząd Przemysłu Dzie­
wliarSkiego w okresie trzech 
minionych kwartałów bież.. ro­
ku dostarczył zakładom doku­
mentację techniczną 220 waż­
niejszych pomysłów racjona­
lizatorskich, zaś wykorzy&tano 
z tego zaledwie 15. 

Kierownictwa wielu zakła­
dów tłumaczą ten fakt prze­
ciążeniem personelu technicz­
nego pracą bieżącą oraz roz­
norodnymi trudności.ami, na 
jakie napotykają w realiMcjl 
zaplanowanych zadań produk­
cyjnych. Zapominają jednak, 
że racjonalizacja i postęp tech­
niczny maj;\ właśnie za zada­
nie ułatwić pokonywanie tych 
przesz.kód. 

Kierownicy niektórych za­
kładów mówią, że plan pro­
dukcyjny ma długie nogi 1 
trudno go dogonić. Zapominają 
jednak o tym, że ów pościg za 
planem · możm.a i należy lepiej 
zmechanizować, że tylko wów­
Cll!ls osiągnie się dobre re­
zultaty. 

Administracje na&zyob przed· 
1lęblors~ coraz lepiej,. skn­
teczniej walcz;\ z brakorób· 
1twem, ale czy nlewprowadza.. 
nie pomyslów racjonsłlzalor­
skich nie jest leż swojego ro­
dzaju brakoróbstwem? 

dukcji I wreszcie - 2dY rea­
lizacja uspra\\ l'lienla wymagać 
będzie zamówienia sper.jaln.vch 
urządzeń. 

Konieczne jest również, aby 
Ministerstwo Pri:emv~ll.l Lek­
kiego opracowało t~kie prze­
pisy, które by umożliwiały 

specjalne premiowanie tych 
wszystkich pracowników, któ­
rzy wykazują szczególną ak­
tywność przy wprowadzaniu i 
popularyzacji nowych pocny­
słów i usprawnień racjonali­
zatorskich. 

Wseystkie wymienione wy­
iej postanowienia i p'!lstulaty 
są. niewątpliwie słuszne, ale 
rzecz w tym, aby obecnie kie­
rownlchva technlc2ne poszcze­
gólnych zakładów gruntownie 
zmieniły swój stosunek do za­
gadnień postępu technicznego, 
aby naprawdę szczerze ujęły 
.się rozwijaniem ruchu racJo­
nallza torskiego i upowszech­
nianiem pomysłów. Central­
ny Zal"Zl\d musi natomiast nie 
tylko pomagaó przy Ich rea!l­
:aacJi, ale I systematycznie kon­
trolować, czy nadające slę do 
spopularyzowania usprawnie­
nia I pomysły wprowadzane 
21ost&Ją we wszystkich zakła­
dach. 

Jeżeli tak będziemy praco­
wać, to wyniki nie dadzą r18. 
siebie długo czekać. Zbierze­
my bogaty plon w postaci dal­
szego obniżenia kosztów włas­
nych produkcji, lepszej, pel­
niej5zej realizacji niełatwych 

zadań ostatniego roku Planu 
6-letniego, 

H. TENENBAUM 
lntynler wynalazczoścl 

Centr. ·Zorz. Przemysłu Dzle-wiar5'1c1e-go 

475 tys. ludzi pracy 
skorzysta w roku prrzyszłym 
z UJCZU§ÓUJ FH'P 

Fundusz Wczasów Pracow­
niczych przygotował dla Judzi 
pracy, którzy korzystać będą 
w roku przyszłym z jego usług, 

tek z dziećmi, a blisko 70 ty1, 
osób - z wszelkiego rodzaju 
wczasów · leczniczych, trwają­
cych 21 lub 28 dni. 

szereg usprawnień. Jednym z.-----------~-­
nich jest nowa organizacja 
rozdziału skierowań na wcza­
sy. Dotychczas wyjeidżaJący 
na wczasy pracownicze otrzy· 
mywali skierowanie do okre­
ślonej miejscowości . 

Po przyjeździe na miejsce 
wczasow l~L Lg łasza! się ao 
tzw. Biura Ewidencji Wczaso­
wiczów, gdzie przydzielano go 
dopiero do określonego domu 
wypoczy:i.kowego I pokoju. Od 
Nowego Roku każdy wyjeżdża­
i<ICY na wcza3y otrzyma z ga­
ry skieruwanie do określone· 
go domu wypoczynkowego. 
Dzięki temu wczasowic~ przy­
bywający w góry lub nad mo­
rze nie będzie musiał - tak 
jak dotychczas - wprost po 
wyjściu z pociągu załatwiać 
formalności związanych z 
przydziałem miejsca, lecz od 
rai.u uda się do domu wypo­
czynkowego. 

Obok zmian w systemie roz­
dzialu &kierowań przeprowa­
dzono też w FWP szereg in­
nych zmian organizacyjnych. 

Dzięki tym zmtanom z po­
bytu w domach wypoczynko­
wych FWP skorzysta w przy­
szłym roku ponad 475 tys. lu­
dzi pracy, tj. o kilka procent 
więcej mż przewidywał plan 
na rok bież. Zwiększy eię tak­
że licz;ba miejsc na. wctasach 
specjalnych. Tak np. ponad 20 
tys. osób skorzysta z wczasów 
rodzinnych i wcza~w dla ma-

Dwóch 
majstrów 
Zespół majstra Gluby z 

tkalni ZPB im. Róży L1>ksem„ 
burg przekracza plany 1;ościo-+ 
we i iukośc i r1we. lViajster 
Gluba utrzymuje park n•aszy„ 
nowy w dobrym stanie tech• 
nicznym. Nie czeka on, a? tka­
czka zawiadomi go o zep>utym 
krośnie. Chodząc od 1e'1nego 
do drugiego sam kontroluje 
warsztaly, a dostrzeżone u• 
sterki natychmiast u•uwa, 

Troska o 1 udzi I m;,szyny 
ze strony majstra wpływa 
dodatnio na wykonyv. anie 
planów produkcyjnych i wy„ 
sokość zarobków ro!Jotrików. 

Inaczej jest w zespole maj• 
stra Rzepec\dego. T~ oczki 
pracują na zepsutych kros~ 
nach, nie !T'Ogą więc uzyskać 
dobrych wyników w p1 oduk~ 
cji. Często wprawdzie zwra• 
cają ob. Rzepeckiemu uwagę 
na różne ustąrki, ale m?jster 
wielokrotnie nie do&ł tzega 
właściwych błędów. 

Kierownictwo tkalni powln„ 
no pomóc majstrowi Rzepec„ 
kiemu, by on i jego zesp .~ 1 ma. 
gli osiągać lepsze wyniki 

S. ZARZYCKA 
korespondent 

Tow. Marla Just, majster, 
członek egzekutywy oddziało­
wej organizacji partyjnej i o­
becnie radna Rady Narodowej 
m. Łodzi, już rok pracuje w 
jednym z zespołów. Od niej 
"Więc uzyskujemy pierwsze in­
formacje. - Było kiedyś żle -
wspomina tow. Just. - Ludzie 
nie interesowali się produk­
cją, bumelowalL Brak było 

Sekretarz podstawowej or­
ganizacji partyjnej, tow. Pa­
włowska z uznaniem mówi o 
przodujących szwaci:kach. 
Dzięki systematycznej pracy 
uświadamiającej rośnie ich 
poziom polityczny I ogólny. 
Rośnie też ich przywiązanie 
do zakładu, do kolektywu. A 
w kolektywie człowiek kształ­
tuje swój charakter. 

W ~elu lepszej popularyzacji 
usprawnień I wynalaz.ków inż. 
Bursze w swym artykule za~ 
m!es-zczonym w „Głosie Robot­
niczym" W dniu 14 październi­
ka br. proponuje, aby zakłady 
pracy informować o osiągnię­
ciach racjo1,1alizatorskich przy 
pomocy broszu.r zawierających 
dokładne opisy usprawnień. 
Broszury te - w myśl projek­
tu inż. Bursze - wydawać 
miałoby Ministerstwo Przemy­
słu Lekkiego, ponieważ do­
tychczaoowy system (poprzez 
działy wynalazczości central­
nych zarządów) nie daje do­
brych rezultatów. Moim zda­
niem, nie to jest najważniej· 
s.ze. 

„Syrenie" wino 

pracy grup partyjnych 
Organizacja partyjna wzma­

cni.a się stale o najlepszych, 
którzy wstępują w s\eregi 
kandydatów partii. Nie ma 
miesiąca, w którym nie przy­
jęto by nowych Jumdydatów. 
Weźmy dl.a przykładu ostatnie 
półrocze 1954 roku. W li~u 
w szeregi kandydatów partii 
wstąpiło ueściu robotników, 
w sierpniu - 5, we wrześniu 
- 8, w październiku - 2, w 
listopadzie - 7. W mleslticu 
bi~żącym jedenastu robot­
ników złożyło prośbę o przy­
jęcie ich w poczet kandydatów. 

związkowych, które sprawą 
ja!tości i ilości produkcji zaj­
mowały się tylko od wielkiego 
święta. Najgorzej było z pla­
mami na gotowej produkcji. 
Obniżały o.1e jej jakość. Pla­
my powstawały z niechlujne­
go oliwienia maszyn szwalni­
czych. Postanowiliśmy wypo­
wiedzieć temu złu walkę. Wi­
na l~tał.a po stronie majstrów, 
którzy za mało interesowali 
się niedociągni~iami. Posta­
nowiono dokonać zmiany na 
stanowiskach majstrów. Nowi 
majstrowie energicznie za.brali 
eię do pracy. Pomogli im w 
tym towarzysze partyjni i mę­
:l:owie zaufania. Grupy zaczęły 
się zbierać na krótkie zebra-

A oto niektórzy z tych je­
denastu: Joańna Mróz-przo­
dująca szwac71ka., radna Dzlel­
nicowej Rady Narodowej, Ste­
fani.a Stadnikow - planistka, 
zastępca przewoł'niczącego ob-

„Witaj sloniu", film p?"odukcff wloskiej. Scenariusz 
Su.sso Cecchi, d' Amico, Cesare Zavatttni. Reżyseria 

Gianni Franciolini. 
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KILKA UWAG O WYCHOWANIU NASZEJ MŁODZIEŻY {il) 
• • Problemy do rozw1ązan1a 

Znaczne są osiągnięcia naszej mlo­
dzieży ' w ciągu dziesięciolecta 

Polski Ludowej. Nasza młodzież zaj­
muje zaszczytne miejsce we wszyst­
kich dziedzinach naszego życia. Widzi­
my ją na rusztowamach i w pracow­
niach naukowych, pa estradach tea­
trów i w szeregach Wojska Polskiel!o. 
Młodzi inżynierowie, lekarze, arty~cl 
tworzą kadry nowej inteligencjl. . Mło­
dzi traktorzyści, komb3jnerzy, miczu­
rinowcy, $'pÓłdzielcy walczą w czołówce 
budowniczych socjalizmu na wsi. Mło­
dzież wznosi hutę im. Lenina , Żerań, 
młodzież stanowi większość wielu na­
szych socjalistycznych budowli. To ona 
w pionierskim zaciągu ruszyła na wieś, 
by zamienić ugory w kwitnące pola. 
Mieć jednak jasne cele wychowawcze 

1 w z11sadzie słuszny system wycho­
wawczy - to nie znaczy jeszcze auto­
matycznie osiągać dobre wyniki. Czę­

sto słyszymy narzek:m\a na nasza mło-
. dzież. Skarżą się rodzice, nauczyciele, 
skarżą się majstrowie. Dlaczego? 

Nasz socjalistycwy system wycho­
wawczy jest wprawdzie jedynym sy­
stemem zapewniającym wychowanie 
nowego człowieka. lecz ksztaltnwanie 
nasze.I młodzieży odbywa się w walce, 
w toku przezwyciężania przeróżnych 

oporów. 
Słabości w"naszym wychowaniu wy­

stępują na skutek błędów. braku do­
świadczeń i w dużej mierze na skutek 
nieudolności części wychowaw.::6w. 
Osłabia to skuteczność naszej walki 
z naporem wroga. z obcymi wpływa­
mi, z obcą nam mieszczańską mental­
nością. Nasz system wychowawczy 
krzepnie i rozwi.ia się wlaśnle w walce 
z tymi wszystkimi przeszkodami. 

zatrzymamy si~ na kilku przykła­
dach. 

Wiele mówi się u nas ostatnio na 
temat chul i gaństwa. Niemało trosk 
I kłnpot6w przvsparza chuligaństwo 
społeczeństwu. Często jesteśmy świad­
kami wybrykó't' jakichś wyrostków w 
tra~aju, w k inach. na ul!cy. Potra­
fią popchnąć starszei<o człowieka, nie 
ustąpić miejsca kobiecie z dzieckiem 
na ręku. niekiedy na zwróconą sobie 
uwagę odpowiedzieć potokiem pluga­
wych słów. Jest to 1-onure zjawisko 
wymagające dokładnego zbadania jego 
przyczyn. form, przejawów. wymagają­
ce bardziej wnikliwych. przemyślanych 
I skutecznych metod jego zwalczanla. 
W walce z chuliga1\stwem ważne jest, 
by odróżniać Istotę zjawiska od pozo­
rów. Nie wplno traktować tryskajiice-

go :!:yciem energią młodzieńczego 
temperamentu I humoru jako chuli­
gaństwa. Nie należy również uważać 
za bikiniarza każdego młodzieńca, l';:tó­
rego niekiedy jedynym przewinieniem 
jest to, że w chęci spodobania się swej 
dziewczynie włożył czapkę zanadto na 
bakier, przvstroil się w kolorowy, pa­
siasty sweter. 

Nie pomniejszając w tadnym wypad­
ku znaczenia zasięgu plagi chuligań­
stwa, należy Jednak zdawać sobie w 
pełni sprawę. 7.e tzw. chuligani stano­
wią nikły odsetek milionów l)aszej 
zdrowej moralnie. patriotycznej mło­
dzieży. 

W państwach kapitalistycznych chu­
ligaństwo jest nieodłączne od ustroju. 
W Stanach Zjednoczonych gangster­
stwo jest oopularyzowane· przez prasę, 
film l literature brukową. Tak np. 
miesr.kańcy Chicago znajdują się pod 
stałym terrorem zorganizowanych band 
gangsterskich. Bandami młodych gang­
sterów. chuliganów posługuje się czę­
sto policja dla tlumienia walki mas 
pracujących. łamania strajków oraz 
masakrowani.a I mordowania rewolu­
cyjnych l oostępowych działaczy. Pa­
miętamy zresztą, jak to bylo przed 
wojną u nas w Polsce. Pamiętamy, jak 
bo,\ówki sanacy jno-frackie ora:i: sana­
cyjna-endeckie urządzAły napady na 
lokale związkowe. pochody I -majowe, 
urządzały burdy na uniwersytetach 
oraz e\<scesy antysemickie. Po wyzwo­
leniu kraju zastaliśmy pewną liczbę 

wykolejone; przez wojnP I okupanta, 
zdemoralizowanej mlodr.iei:,y. tak chęt­
nie przyciaganej przez bandy reakcyj­
ne20 podziemia. 

W Polsce Ludowej 70~taly podcięte 
wszelkie polityczno-spoleczne korzenie 
chulil!ąństwa jako zorg~nizowanego ru­
chu. Wtadza ludowa od pierwszych dni 
zatroszczv!a się o U7.drowienie tej czę­
ści młodzieży. która padła ofiarą spu­
stoszenia moralnego. szerzonego przez 
okupanta hitlerowsk•ego oraz rodzime 
bandy re.ikcyJne. Ro?.wó; kultury I mo­
ralności socjatistyc?.neJ nieuchronnie 
prowadzi do ~atkowitej likwidacji tego 
zjawiska lecz lllnvidacia ta nie nastąpi 
automatycznie - potrzebna jest pomoc 
i współdzl1lanle caleJ?o społec?.eństwa. 
a przene wszvstkim ZMP i innych or-' 
ganizacli maiacych wpłvw na wycho­
wanie mln-1?.ieży. Tam. gdzie nie ma 
bowiem naszego wpłvwu . naszej opieki. 
naszej troski, naszego wgląd u. tam, 
gdzie występuje nieudolność, obojęt­
~oiść, oschłość, nuda, komenderowanie, 

frazesowlczostwo itp., tam rozluźniają 
się hamulce moralne, wy~tępuje chęć 
la twego życia, wdziera się żywioł toru­
jący drogę chuligaństwu. 

Wszelkie szczeliny i luki w:v.stępu­
jące w naszych metodach wychowaw­
czych wykorzystuje wróg usilując „ol­
śnić" naszą młodzież wzorami „amery­
kańskiego stylu życia", wpoić w nią 
próżność, kult przemocy, pogardę dla 
słabszych. 

A zatem :zagadnienie walki z chuli­
gaństwem sprowadza się do nieustan­
nego wzmacniania naszego socjalistycz­
nego systemu wychowawczego, do pod­
noszenia poziomu i ko ordy n o w a­
n i a pracy wychowawczej wszystkich 
powołanych do tego czynników - ro­
-d.ziców, szkoły, zakładów pracy, orga­
nizacji młodzieżowych, Milicji Obywa­
telskiej i organów sprawiedliwości. 

A teraz zastanówmy się nad lnnyml, 
oczywiście w porównaniu z chuligań­
stwem. nie tak groźnymi prłejawami 
słabości naszej pracy z młodzieżą. Wez­
my t.aki objaw, jak komenderowanie w 
organizacjach młodzieżowych. Skąd 
bierze się takie zjawisko, że młody 
człowiek postawiony przez swoją orga­
nizację na kierowniczym stanowisku 
czasem szybko zatraca wspólny Język 
z młodzieżą, wywyższa się nad nią, 
przybiera kapralski ton, stron! od sze­
regowych członków organizacji - jed­
nym słowem, staje się „komendantem". 
Czyż nie wyrażają się w tym jakże 
często spotykane np. w skautingu wpły­
wy burżuazyjnego indywidualizmu i 
wodzostwa? 
Weźmy teraz !nne zjawisko - nie­

mało rozpowszechnione wśród młodzie­
ży - markieranctwo, wykręcanie si~ 
od spełnienia wziętych na siebie obo­
wiązków. Czy w takim stosunku do 
pracy, do nauki, do kolektywu nii 
ujawniają się burżuazyjne nawyki pa­
sożytowania kosztem wysiłku kolegów? 

Albo weźmy takle zjawiska, jak np. 
dwie miary niektórych chłopców w 
stosunku do dziewcząt. Jedna miara 
wobec dziewczyny ze „swego" środo­
wisk? - miara wzniosie! miloścl. a 
druga miara wobec dziewczyny z in­
nego środowiska, względem której ten 
sam c'tilopiec zachowuje się bezcere­
monialnie. Czyż nie kryje się w tym 
obłudna moralność burżuazyjna, mo­
ralność „jaśniepańska"? 

Wszystko to są problemy, nad który­
mi warto się zastanowić i które wy­
magają eyskusjL 

---. MICHAŁ MIRSKl 

Trzeba przede wszy!tkim 
zbadać powtJdy słabego upow­
szechniania poszczególnych u­
sprawnień. Przyczyną bowiem 
Istniejącego zła jest nie tylko 
niewątpliwa opieszałość częfri 
personelu technicznego. Są in­
ne powody, na skutek których 
zakłady nie realizu1ą niekiedv 
bardzo pożytecznych ; korzy­
stnych dla nich usprawmeń. 

Właśnie w celu zbadania 
tych przyczyn została zwołana 
specjai na narada, w którei 
wzięli udzlal główni mzynie­
rowie i technicy wynalaz~zoś­
ci ze wszystkich 7..akładów 
przemysłu dziewiarskiego. W 
czasie narady ujawnione zo­
staly główne trudności, wyste­
pujące przy wprowadzaniu no­
wych usprawnień. Są to: nie­
dostateczne wyposażenie war­
sztatów mechanicznych w wie­
lu zakładach, przeciążenie ich 
pracami remontowymi ora:r. 
nie wystarczająca liczba ślusa­
rzy - mechaników. 

W związku z tym uczestnicy 
narady zaproponowali, aby re­
alizacja niektórych trudniej­
szych usprawntE>ń została scen­
traliztJwana oraz aby w wy­
padkach, kiedy zakład nie jest 
w ~mnie sam wykonać jakie­
goś usprawnienia, otrzymywał 
pomoc z zewnątrz. 
Uznając słuszność ty~h po­

stulatów k.ierownictwo Cen­
tralnego Zarządu . postanowi­
ło załatwić sprawę pnyznania 
dodatkowych etatów dla ślu­
sarzy - mechaników i ustali­
ło [ormy organizacyjne udzie­
lania pomocy zakładom w re­
alizacji ważniejszych uspraw­
nień. Pomoc ta będzie udzie­
lana wowclas, gdy warsztaty 
mechaniczne danego zakładu 
r.ie posiadają nieodzownego 
oprzyrządowania, gdy przed­
miot u~prawnienia dotyczy a­
paratów pomiarowych kon­
slrukc.ii wynalazców, niemo­
żliwych do wykonania we 
własnym zakresie, gdy w wy­
niku usprawnienia potrzebne 
będą aparaty lub maszyny po­
mysłu wynala?Jców, których 
masowa produkcja lepiej się 
oplaca, gdy obróbka mecha­
niczna przedmiotów lub częś­
ci wymiennych jest zbyt pra­
cochłonna 1 nieekonomiczna 
przy malej indywidualnej pro-

Jeśli próbowaliście w któ­
rymś z łódzkich sklepów za­
kupić przed noworociną uro­
czystością butelkę taniego 
owocowego wina - to pamię­
tacie chyba, że eksped •entka 
pokazywała Wam wino z Leg­
nicy, z Kruszwicy, z Krakowa, 
z Zielonej Góry - zaś rza•l­
ko gdzie zaproponowano 
Wam wino „Syrena". War­
:szawskie wino? pytacie, 
Nie, wino z łódzkiej wytwór­
ni win, przy ul. Przybyszew­
skiego 28. Czyjś dziwny ka­
prys w dalekiej przeszłośd 
zrządzil. że łódzkiej wytwórni 
win nadano nazwe, która nie 
tylko z Lodzią, ale I 1 .•. wi­
nem nie n>a nic wspńlnego. 

Ale „Syreną" ją nazwali, 
„Syrena" się nazywa. tak 
się też jakoś dziwnie stało, że 
produkcja tej „Syreny" zaczy­
na na rynku krajowym kor.­
kurować z wytwórniami win 
'" Legnicy, z Zielonej Góry, z 
Krakowa 1 Kruszwicy, t.e wi­
na „Syreny" zyskują sobie co~ 
raz większe uznanie u sma­
koszów w całym kraju1 
oprócz„. Lodzi, · 

PRZYJEMNE 
ROZCZAROWANlE 

Nie bez sceptycylmu tedy 
(jako że iestem lodzi~ninem) 
poszedłem do wytwórni win 
„Syrena". Nie moją jest jed­
nak winą, że spotkało mnie 
pt zyjem ne ro zeza r~nie. 

Zakład „Syrena•--test dość 
duży, nowocześnie urządzony, 

a przede wszystkim bardzo 
czysto utrzym•ny. Ale cóż, w!• 
no jeśli ma być dobre, nie lu• 
bi nie tylko brudnych rąk, ale 

także brudnych naczyń I 
brudnej roboty. Dodaimy, że 
dla utrzymania dużej czysto­
ści w niektórych pomleszcze• 
niach „Syreny" trzeba cho­
dzić, jak w muzeum, w... fil• 
cowych pantoflach nakłada„ 

ny·ch na buty, 
A pnec1el pr<1ca w 11Syrenlett nie 

!est wcale taka nie brud1qco. Kłedy 
prxychodii •ampanla, leden 10 drugim 
iajełdiajq do niej samochody 1oła· 
dowone wsielki&go rodtoju owocem, to 
jagodami, to włśniaml, to 2n6w pł>4 
rtecd1:omi u, Jabłłc:aml. Wnystko to 
tnebo w btyskowic1nym t.mpie wyło• 
dowat, bo owoce uybko si4 psują -
wymyć w 1pocjalny 1po1ób, pn:apułclć 
prze1 „młyh1cl", •tOre owoc po.sr:orplq, 
a potem tdusić go Ml prasach I wy· 
dobyty moStct: winny umleściC w „od„ 
stojnikoch" no okres 3-C dni ..• W ,,Sy· 
reni•" prOC"a ocz,wijde nł• trwa tylko 
pnet kompanię, leci cał, rok. W e·ia· 
ile kampanii gromadzi się odpowi.d• 
nie 1apa1y surowca owoc;owego, któ· 
ry pnechowywany w ogromnych b•• 

, !""W ogromne; sal\ „fermen tacil burzliwej" czterema 
rzęda7!1\1 .statecznie .stojq, wietkie beczki"• . 

łonoW}'Ch 1blomlłach sluły de talo­
roc1n•J produkcji włna. 

TESCIOW A NIE MA RACJI 

Z „odstojników" moszcz 
winny wędruje rurami na 
„fermentację burzliwą", do 
ogromnej sali, gdzie czterema 
długimi rzędami stoją wiel­
kie beczki. Tu do tego mosz­
czu dodaje się nieco wody 1 

tiochę cukru z dodatkiem kul~ 
tury drożdży. 

Z dodatkiem drożdży? -
idziwl się niejedna wytrawna 
gospodyni. 

- Ja tam od wielu lat robię 
bardzo dobre wino :>wocowe, 
smakuje ci przecież, a nigdy 
d.rożdiy nie dodaję - twierdzi 
moja teściowa. 

I rzeczywiście, wino bez do­
datku drożdży często, bardzo 
często się udaje. Bo na owo­
cach znajdują się grzybki 
drożdżowe, które sąmoistnie 
powodują fermentację. Lecz 
zdarza się, że nie ma tych 
grzybków. Wówczas wino 
psuje . się, nie sfermentuje. 
Niewielka to strata >w domu 
gdzie zrobiło się wina jeden 
balon. Ale w fabryce, w wiel­
kiej wytwórni wina? Tu nie 
chcą ryzykować. Dodają więc 
specjalnych d.rmdży. I wino 
prrez to jest leps.ze. Użycie 
lub nieużyci~ d·rożdży wpływa 
na jego smaik. 

W sali „fermentacji burzll• 
wej" jest cicho I wcale oiebu„ 
rzliwie. Spokojnie, statecznie 
stoją koło siebie wiel:de becz­
ki drewniane, w kt:'.>rych w 
ciągu B do 28 dni odbyw> 
się ów akt przemiany moszczu 
w młode wino. PrzemKliWY; 
ostry zapach unosi się w ca­
łej sali, .,wydychany" z beczek 
przez szklane rurki. Od czasu 
de. czasu i:lo którejś z beczeit 
podjeżdża specjalnym wó­
zeczkiem Zygmunt Kominiak 
lub StAntsław Dobrzalcikt, pra­
cownicy brygady fermenta~ 
cyjnej l oobierają pr.)bki, 

I WINO MA WCZASY 

A kłody wino nablerte tu ful wszy•l­
k1ch swoich włośdwołcl chemlctnych 
- ma Juł odpowiednią llośt alkoholu, 
kwasu, okstrolct6w - wtedy mołna by 
powiedrieć, wyjeidia na wciosy, do 
1pe-c]alnyc:h sol, ktOre rowlq się 11 le­
iakownlq11. W cicmr,ych duiych salach 
wino w becikach uleiakujełl sobie 
prrei 3-5 miesięcy i nabiera włości„ 
wego smaku i Iopachu. 

Gdy w1no „wypoc1nie11
1 odw1edr:a I• 

specjalna komi1ja degustacrjno, w 
skład której wchodiq najl11psl ftTchow­
C)' takładu. Fachowcy pn.ychocłtq do 
„laiakownl11 fta c:icto, kaidy % nkh bie• 
ne na język kiłkonaścle kropel wina 
i jednej beciki, 1 drugiej, tneclej, 
d1ie1lqtej. Próbujq, smalcujq, kr,cq 
głowami, cmokajq, dyskutulq, pnepro• 
wad1ajq analiiy chemic1ne. I wreu· 
cle decydujq komisyJnie: te I te bec1• 
kl mołna „skupaiować11 1 c1yli innymi 
1towy: wino -i tych i tych bectek rnoi· 
na 1lać do jednej wielkl•i beciki. 
Wlelkiejł Ogromnej; Ma 6.SOO-ł.900 
litrów. 

I terat, leśll chcemy otrtymai wino 
słod'I• - dodaje się do niego odpo· 
wiedniq lloiC: cukru, do wytrawnego -
nie dodaje 1i'ł nic, do wermu':hu d~ 
dale 114 smaku 1iołowego1 werm11tho­
wego. I wino gotowef Nie, le11ue n1e. 
Mu•I być pneclel czyste jak ~ryutal. 
Bo, nowel czysbte. 

Wino pn:epus1cza się 6pr:zer ogrom• 
ne filtry 1wone 11herimtl1aml", butel· 
le.uje no specjalnei mo12ynie, 1)Dstery• 
auje w duiych kad1inch I w tempero• 
lun• plus 75 stopni Cel1Juna1 :ieby wy· 
tępić wnelkie mikroby, mogqce tepsut 
wino. I pnykleja siq na butelce ety• 
•l•t~. Etykiet• i: 11Syrenq", łódzkq „Sy· 
renq". 

nych domieszek, chyba tylko 
z dodatkiem wody, drożdży i 
cukru. Inżynier Michalak t 

dyrektor Łopusiew i cz wyśmia­
: li mnie 'la wzmiankę o dole.. 
waniu spirytusu do wina, 

- Spirytusu? Ależ •o strasz„ 
nie podrożyłoby nasze koszty 
własne. A my chcemy produ„ 
kować wino tanie. I ·dobre. 

W laboratorium zakładu 
pracownica Janina Pankowska 
re.bita przy nas analizy rói• 

W „Syrenie" każda butelka 
wina jest uwaznie kontrolo­
wana. Wino zlej jakości, za„ 
nieczyszczone nie przecifaie 
się do rąk klienta. Najlepszy 
dowód - od 1953 r. „SyTena" 
nie miala jeszcze jako§ciowycll 

i ilościowych. reklamacii., 

nych win produkowanych 
przez „Syrenę". A więc wina 
bialego wytrawnego, białego 

pólslodki~go, białego pótwy­
tra wnego, czerwonego słod­
kiego, czerwonego półsłodkie• 

go. wermul.hu„. Nie, Io n~„ 

prawdę bardzo dobre wina, 
I tanie. 

.„W przepięknej książce 

francuskiego pisarza Romain 
Rollanna wielki smakosz I 
znawca wina Cola~ 8l'eugnon 
twierdzi, że me chcialby żyć 
wiecznie, bo: „Kto m1 mo:i;e 
zaręczyć, że za 400 taf wino 
będzie jeszcze tak dobre jak 
dzisiaj„." 

Tymczasem pracownicy ,;sy~ 
reny" zaręczają, że produkcja 
ich win nędzie z każdym mie.. 
siąccm coraz lepsza. Ba , obie„ 
cują nawel, że już w pierw• 
szym kwartale wypuslczą na 
rynek wmo własnej marki, 
doskonale i tanie wino typu 
maderowego i wermllthowe­
go. Więc mcże warto na to po.. 
czekać, Colasie Breugnon? . 

UWAGA KONCOWA, 
TROCHĘ SPOŻNIONA 

„ Spółn1ona, poniewoł koi:dy chyba 
zaopatrzył się jui w wino do nowo­
roctnego toalłu I nawet 1o•: hęc.ony 
opisem 11Syreny11

1 nieJtety, nie pobl'g'" 
"'• do sklepu, iebr nabyC butelk• 

t , CO:t 
COLASIE BREUGNON? 

• 1 ,,syreniego" wina. Tych Jednak, kt6ny 
1 chclellby to mimo w11ysdco uobit1 

Słyszałem głosy, że do owo­
cowego wina dolewają spiry­
tusu czy czegoś tam, żeby by­
ło mocniejsze.„ 

W „Syrenie" poznałem na~ 
oczn!e i doustnie cały proces 
produkcji wha. Wino w „sy~ 
rer.ie" prodµkuje się be% żacU 

01tnegam, le zdobyt w lodzi ~utelk4 
wlna wytwórni 11Srrena" - ;est ni• 
łatwo. t.ódzkle hurtownie molą uprto-­
dtenfe do rodzimej wytwórni, wolq 
kalde wino, byle QI• lód•kle. Pnykla· 
du chcecieł Pro!!ę bardro. Oo J•I 
pory hurtownia WPHS nr 1 nie o e• 
brała 10 tr1ięcy litrów wino „Syrena", 
a hurtownia nr 2 ał 24 ły'1iqc;e litrów 
dobrego I tanlOjlO wina. A nkoda1 
pr-dał 
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Tylko w warunkach 

trwałe10 pokoJu 
można podnosić 

poziom sportowy 

110 wypadk6w drogowych 

Oto wyniki lekceważenia 

„ 

„Czy znasz tradycje ZMP?" 
-=====D=======--

Z ada n ie nr B 

Wicemistrz Europy Wąerzyniak 
przeJ)isów ruchu ulicznego 

W bieżącym roku na ultcacll 
Lodzi zanotowano 710 róż­
nych wypadków drogowych: 
rozbit.o lub uszkodzono -ł73 
samochody, 125 wozów tram­
wajowych, 74 W07.y konne; 32 
motocykle, 17 traktorów .i 11 
rowerów. 

wan·ie I wyskakiwanie z tram­
wajów pcdcza.s biegu, wiesza­
nie się na stopniach w3go­
nów, pozostawi.anie dzieci na 
ulicach bez opieki - powodo.­
wa ły ofiary w ludzi.ach. Na 
samej tylko Plotrkowskiej na 
skutek nieprzestrzegania 
przepiEów n,ichu przez prze­
chodniów milało miejsce po­
nad 100 nieszczęśliwych wy­
padków. 

Sprawy te były przedmio­
tem ostatniej narady w wy­
dziale komunikacji a.rogowej. 
Przedstawiciele zakładów 
pracy i szeroki aktyw społecz­
ny wypowiadali się za wz.mo­
żeniem pracy wychowawczej 
wśród mieszkańców. za włą­
czeniem do walki' o bezpie­
czeńs-two na ullcach całego 
społecze1'lstwa, aktywu związ­
ków zawodowych, organizacji 
masowych·, komitetów bloko­
wych i domowych. Tazeba na 
każdym kroku przypominać 
mieszkańcom o zasadach ru­
chu ul'.cznego. W.iele mogą 
zdziałać w tej dziedzinie ra~ 
diowęzły zakładowe. kina. na­
uczyciele - przez ciągle przy­
pominanie dzieciom o właści­
wym zachowaniu się na ul:cy, 
komitety blokowe i domowe 
przez stałe przypominanie 
mieszkańcom o konieczności 
przestrzegani.a obowiązują­

cych zas.ad ruchu ul!cznego. 
Ucze&tnicy narady domagali 
gię jak najszybszej n.aprawy 
tych jezdni, na których maj­
dują się wyboje i zapadliny, 
zwiększenia ilości • punktów 
sygnalizacji świetlnej, lepsze­
go oświetlenia ulic itp. 

Dla przyspieszenia wielkiego dzieła odbudowy kraju. 
%lllszczonego pn.ez najazd hitlerowski, dla .przysp1e~z~­
ni.a odbudowy miast [ wsi, kopalń , hut I fabryk - z m1-
c.latywy bohaters.kiej organizacjl młodzieży polskiej 

pisze do niedawnego swego przeciwnika 

Belga Carpentiera 
Najważniejsze przyczyny W łcemlstrz Europy t wie-

lokrotny reprezentant 
Polski w boksie - Bogdan . 
Węgrzyniak, przesiał 01łatnlo 
serdeczny llsł do czołowero 
amatorskiego boksera belgfj-
1kiego Carpentiera, z którym 
w początkach grudnia stoczył_ 
piękną walkę podczas meczu 
Polska - Belgia. 

- Pobyt w Brukselł ł Ant­
werpii - pisz& m, In. Węgrzy­
niak - atmosfera szlachetnej 
aportowej walki oraz nasze 
rozmowy pozostaną na długo 
w mojej pamięci, a mam na­
dzieję, łe przy okazji ponow-

nego spotkania przybędą dal­
sze nowe warto.ie! do tadzterz­
rnlętyeb więzów prey Jaźni. 

- My, sportowcy, Jesteśmy 
ludźmi; dla których kaida no­
wa znajomoś~. każdy now:v 
kontakt sportowy, a pn:ede 
wszystkim spotkania ze spor­
towcami zagranicznymi, SI\ 
nieodzownym warunkiem sta­
łego podnouenla naszych wy­
ników. 

- Pobyt nasr.eJ drułYnY 
bokserskiej w E.elgll. a po­
przednio we Francji, zeszłu­

roozny pobyt Waszych bokse­
rów w Polsce, wiele Innych 

- Jako Polak widziałem 
tngedlę własne.go narodu. 
Wiemy, tfl naród belgijski 
również poniósł wlelkle orta­
ry, Tak wlęo zarówno nas, 
Polaków, jak I Was - BelglJ­
czyków, oraz rzesze Francu­

_zów, Włochów, Czechów, An­
glików I wszystkich miłują­
cych pokój narodów oburzać 
musi· postępowanie tych, któ­
ny priigną odrodzenia 
wrogiego pokojowi - nie-
mieckiego Wehrmachtu. 

tych wypadków to: nadmier­
na szybkość pojazdów, nie­
przestrzefjlan!e pilerwszeństwa 
przejazdu, nieprawidłowe wy­
przedzanie i wymijanie, nie­
trzeźwy stan kierowców i 
woźniców. Poważna część wy­
pad!ków spowodowana była 
również nieostroŻl/ością prze­
chocbniów, którzy uważają, że 
przepi-sy ruchu obowiązują je­
dyn:e kierowców. 

Pnechodzenie przez jezdnię 
w miejscach niewlaściwyc~, 
chodzenie Po jeroni, wskaki.-

Wydziial komunikacji dro­
gowej Prezydium RN m. Ło­
d:cl oraz kompania ruchu MO 
przeprowadziły liczne koni ro­
le pojazdów. Ogólem w roku 
1954 odebrano 543 kierowcom 
prawa jazdy za różnego ro­
dzaju wykroczenia, 301 kie­
rowców poddano ponownemu 
egzaminowi na skutek nie­
znajomości przepisów drogo­
wych. 

------,--------1 spotkań międzynarodowych są 

- Drogi Przyjacielu, piszę 

do Ciebie Jałto do kolegi -
sportowca, który myśłl tak 
urno l dla którego sprawa 
pokoju, sprawa niedopuszcze­
nia do powstanlii nowych sil 
agresji, jest naszą wspólną 

Lucyna· Hartman 
W roku 1954 na ulicach, w 

bramwajach, w instytucjach, 
s21kotach 1 zakładach pracy 

Now•I dowodem, ie tylko w warun­
kach trwałego pokoju mr.<ie· skazana 

· rozklejono afisze i hasła u­
czące prawidłowego zachowa­
nia się na ulicach. Organ izo ­
wano „tygodnie nauki chodze­
nia", rozprowadzono tys1ące 
ulotek, ostrzegających przed 

mistrzowie sportu 
Przewodniczący GKKF, 

Wł. Reczek, nadał tytuły 
mistrzów sportu 11 zawo­
dnikom. Tytuły otrzymali: 

w lekkoatletyce: Jadwiga 
Konikówna - Klimaj (Ko­
lejarz), Władysław Płonka 
(Wlókniarz), Barbara Gaweł 
(Stal), 

w kajakarstwie: Kazi-
mierz Kozieras (Start), 
Zdzisław Jeżewski (Sparta), 

w piłce siatkowej: Ale­
ksy Szołomicki (Sparta), 

w lotnictwie sportowym: 
Rudolf Kopernok, Jerzy 
Wojnar, Tadeusz Szym­
czak, Ewa Nehay, Erazm 
Kapat~ (wszy~cy LPŻ). 

Wyjazd 
hoke1owej reprezentacji . 
Warszawy d9 CSR 

Do Czechosłowacji wyjecha­
ła 29 bm. hokejowa reprezen­
tac]a Warszawy, w składzie: 
Kocząb, Hampel (bramkarze), 
Chodakow~ki Bromowi cz, 
Więcek - Olczyk (! i Il obro­
na), Janic..:ko - Nowak -
Kurek, Jeżak - Czech - Wró­
bel III, Lewac:1n - Csorich -
Gosztyła (!, II i III atak) oraz 
Olszowski (rezerwa). 

Kierownikiem ekipy lest 
przewodniczący sekcji hokeja 
na lod:r ie GKKF - redaktor 
Rzeszot. Druży-lle towarzyszą 

równie.i przedstawiciel 
GKKF - Wiro - Kiro, trener 
Palus, s~zia Zarzycki i lekarz 
- dr Politowska. 

Hokeiści rozegr11ją na tere­
nie CSR cztery spotkania -
w Ołomuńcu , Pardubicach, 
Chomutovie i Kladnie. 

my podnosić nas:c poziom 
sportowy, 

W latach 1939-1945, 
będl\CI młodym chlopcem, ma­
rzyłem o 11pOl'cle. Ale zamiast 
boiska sportowego, zamiast 
pięknych zawodów sporto­
wych, zamiast nauki I upra.­
wlanla · spońu, musiałem ogłl\­
daó okropnco.ścl wojny, 

sprawą, która w słusznej 
walce powinna połącz:v6 
wszystkich sportowców ca­
łego ś:.Vlata. 
Przesyłam Cl serdeczne po­

zdrcowienła od wszystkich 
polskich kolegów, z prośbą o 
przekazanie ich sportowcom 
łjelgljskim. 

na 2 lata więzienia · 
W dniu wczorajszym w skutk'łmi n1eprzestnega-

Sądzie Wojewódzkim dla nia przep isów drogo.vych. 
m Łodzi został zakońrzony w k inach wyświetlano 

M iesz.kańcy Lodzi powinni 
wreszcie zrwumieć. że przede 
wszystkim od nich samych 
zależy zmniejszenie ilości nie­
suzęśliwych wypadków. 

URB. 

naj lepsi, najofiarniejsi członkowie tej organizacji po­
stanowili wytężyć wszystkie siły, , aby przyspieszyć bu­
dowi: dobrobytu w naszej ojczyźnie. 

Wzorem dla nich byli komsomolcy radzieccy, młodzi 
stachanowcy, nowatorzy i racjonalizatorzy produkcjL 

Między dwoma· narożnikami ringu 

proces przeciwko Lucynie pnezroc1.a, obrazująte .>kut­
Hartman. Aferzystka za po- ki nieostrożności it.p. Jed­
pelnione przestępstwa zo- nak cała ta praca nie przy­
stała skazana na 2 lata. wię- niosła pożądanych rezultatów. 
zienia. Stosunkowo niski Mieszkańcy Łodzi w ~alszym 
wymiar kary umotywowa- ciągu lekcewazą prze~1sy ru-

. t f kt · · ół ·-1 chu drogowego, me cncą zro-
ny Jes a em? ze wsp . Wl zumieć. że wprowadzono je po 

Konkurs 
na nailepszą 
telefonistkę 

trwa 

Mlodzie:7. f .ndzi i wÓJewMztwa zna nazwisko tkaczki 
Haliny Lipińskiej (patrz zdjęcie), która Jako Jedna z 
pierwszych na wezwanie Związku Walki Młodych przy­
st;ipiła do historycznego wyścigu o jak najszybsze zbu­
dowanie w naszym kraju podstaw socjalizmu. 
Podać pełną nazwę pokojowego czynu młodzlety poi• 

1ldeJ rozpoczętego' w roku 19ł5 z lnicjatyWY ZWM. Bokserzy· reprezentacji Lo­
d:1;i walczyć będą w Łomży w 
n iedzielę, 2 stycmia, z Bia­
łymstokiem w ostatnim, zale­
głym meczu o Pucha.i' GKKF. 

• • • 
Rada trenerów bokserskich 

GKKF ustaliła listę dziesięciu 
najlepszych pięściarzy w każ­

dej kategorii. Na liście znaj­
duje się kilku łodzian. I tak: 
w wadze muszej Anielak z 
Wlókniarzia znalaz;ł się na 
czwartym miejscu, mając 

przed sobą Kuk iera, Justkę I 
Liedtkego. Na dziesiątym 
m iejscu sklasyfikowano Błasz­
czyka z Unii - Piotrków. 

W wadze koguciej, w kt6rej 
pierwsze miejsce zajmują Ste­
faniuk, Kasperczak, Muraw­
ski i Woźniak, uwzględniono 
łódzkiego Gwardzistę Sielcz.a­
ka na 9 po±ycji. 

W wadze p iórkowej czołów­
kę tworzą: Soczewiński, Roz­
pierski i Sokołowski, na siód­
mym m iejscu uplasowany zo­
stał KęcerskL 

W wadze lekkiej pierwszeń­
stwo przyznano Milewskiemu 
przed Niedźwiedzkim 1 Ant­
kiewiczem. Bokserów Lodzi i 
województwa łódzkiego w te j 
kategorii n ie klasyfikowano w 
pierwszej dziesiątce, podobnie 
zresztą jak i w wadze lekko-

półśredniej, w której czołów­
ką twcPą Kudłacik, Ponanta 
i Sadowski. 

W półśredniej pierwszeń­
stwo należy naturaln ie do 
Lesz.ka Drogosza, a za nim 

nę za naduzyc1a popełnione I to, by wpobiec nieszczęśli­
przez Hartman POJ_l.O>~ą dy- wym wypadkom. Nie pomogło 
rektorzy przeds1ęb10rstw, również ukaranie 53 tysięcy 
którzy wykazali karygodny I osób za lekcewatenie przepi-
brak czujności. sów ruchu. O tym warto wiedzieć 

sk lasyfikowano Piiukiego 
Guzińskiego. Mięso, futro • 

I kapelusz 
• 

W lekkośredniej pierwszą 
trójkę stanowią: Pietrzykow­
ski, Krawczyk i Karipiński, na 
szóstym miejscu znajduje się 
Nagajsk i (CWKS), na siód­
mym Masiarek (Unia P iotr-

z„. za Ją ca 
ków). zaś na ó9111ym Debi.sz Zające poza smacznym mlę-
(Gwardi.a Lódź). sem dostarczają .vartościo· 

W wadze średniej dz!es.lątkę ~_YCh skórek, a przede wseyst-
otwiera nasz reprezentant I Im sierści tzw. turzycy, któ· 
Pi· k k ' (Gward' Łódź) a l ra jest cennym surowcem dla 

or .ows I . ia • , przemyslu kapelu~zn •czego, 
za mm następuią Polek.s 11 Aby jednak zwiększyć ilość I 
Planut1s. i poprawić j&.kość wyrobów fi l· 

W półciężkiej przewodzi I cowych, nie wolno dopu~~lć do 
czołówce Grzelak, przed. Woj- marnotrawstwa skór ?:aję-

skóry nie mogą być wynucane 
do śmietników jako bezwarto­
ściowy odpad, ale powinr •. v być 
dostarczane do punkt1w sku­
pu. 

Skórki zajęcze skupują 
gminne ~półdzieln!e „s„mopo­
moc Chtopska" oraz specjalni 

Wojewódzki Zarząd l,ączno­
ści w Lodzi rozesłał we wrze­
śniu br. abonamentom telefo­
nicznym zawiadomienia o kon­
kursie na najlep&zą telefoniSt­
kę centrali telefonicznej w 
LodzL 

W związku z tym WZL 
przypomina, że termi:n zakoń­
czenia konkursu upływa z 
końcem grudnia br. Uprasza 
się o jak najlicmiejsze wzię­
cie udziału w nads,ylaniu wy­
ppwiedzl najdalej do dni.a 15 
stycznia 1955 r. 

Od 3 strcznia 

I znowu mamy · pn:<!d sobą 

.dwa dni wolne od Pf-1·"'.Y. Nie­
wątpliwie każdy zechce spę­
dzić Je jaK najprzyjemniej. W 
dni te czynne będą teat1 y, ki­
na, ponadto w Filharmonii 
odbęd zie sie kilka imp1ez. 

w 
0

dnm 31 grudnia br. o 
godz. 23 Komitet Budowy Do­
mu Aktora w Lodzi urządza 
w Teatrze Nowym, w 1 eatrze 
Im. Jaracza i Teatrze Muzycz­
nym ~~riły wieezór µr. „Noc 
Sylwestmwa". Bilety na tę 
ciekawą imprezę moźna naby­
wać w Orbisie - Piotrkm~ka 
65. MOI, ul. Piotrkowska 104 I 
kasach teatrt>w. 

ciechowskim · i Frankiem. , czych. Nawet postrzępione 

W ciężk iej czołówkę stano-

wią Węgrzyniak, Gościański. . Komunikat 
Mańka, a na dziestiątym miej-

zbieracze, którzy docierają do 
każdej gromady. Skóry te są 
z kolei dostarczane Lódzkiemu 
Ptzedsiębiorstwu Skupu Su­
rowców Włókienniczych I 
Skórzanych. Cena skórek za­
leży od ich jakości. Za skórę 
zajęcui pierwszej klasy otrzy­
muje się ił'.50 zł, li k 1asy -

W dniu l stycznia o g,ylz: 
16 w sali Filharmonii wystq• . 
pią popularni aktorzy scen 

f0ZJ.>0CZY fi8 Się łódzkich w noworoczne) „Pa-

acu sklasyfikowano Jas-kółę. Łl)dzklego Ołrodka ll t radzie natrętów". W p1ogra-
Uf3 mie: h11m11r. piosenki, skecze, 

satvra. W dniu 2 s.tvc·rnia o zaopatrzenia W opał goJz. 12 w Filharmonii odbę-

Kwapień 
wygrywa bieg na 15 km 

ZAKOPANE. 
!O bm. w trz•~lm dn-lu m i ądzynarodo--

wych zawodów narciarskich odbył ale 

Szkolenia Partytnego 7,80 zł, ITI klasy - !<.?5 zl I 
I lV klasy - 2,10 d. Jakość fretydlum Rady Na~dow•I m. Laelii 

Uwaga, iluchocs• lamolntalunla I skórki 7.ałeży przede "''ZYSt- - Wydilal Handlu podaje do wiado­
~~-:.::~~~. h:st~~11 .::.l•klego Nchu ro- i kim od odpowiedniego ściąg- , mości, ie t d.nlem l styunia 1955 r. 

I nięcla jeJ· z zająca [)!!!tego I dzielnicowe b1u1t1 epałowe ro.•POCIJ· 
tódz!d Ośrodek s~kol•nla Partyjnego • ' I najq sprzedał węglo w drug1s1 łl1ne 

. dzie się ;pecjalny pe .ranek 
noworoczny ' udziałem Rarba­
r~ Bittne1ÓWi!Y, Marii ł'ołtyn , 
Lesława F'inze I \nnv~h popu­
larnych <trlvstów. W tym sa· 

czyi dyżury lekarskie. W godz. 
od 10 do 18 lekarze będą 
udzielali chorym pom•>ey am„ · 
bulatoryjn~j w następu)ących 
poradniach: przy ut. WEchod„ 
niej nr 3 - dla dzielnicy aa„ 
tuty I Stare Miasto, przy ul, 
Piotrkowskiej 67 - dla mlesz„ 
kańców ~ródmieśeia, Polesia l 
Widzewa, przy ul. Leczni,czej 
6 - dla m'eszkańców Fudy i 
Chojen. Ponadto w god7inach 
od 14 do 18 będą dyżmowali 
leka rze pediatrzy w nMtępU4 

jących poradniach dzieci~ 
cych: przy ul. Wsch1'1dniej 31 
Piotrkowskiej 107 i Leczni„ 
czej 6, 

RADIO 
PIĄmt, 11 GRUDNIA 1tM a. 

FAI.A :DO,I 111 

WIADOMOSCI: 5.DS, UO, 7.00, 7Ałi! 
12.04, 14.00, 11.15, 11.30. 

Warszawa - Mińsk 
bieg no 1~ km m~:i:c:zyzn w koni<uren­
cjj indyWidualnej I -:io kombinocji oraz 
utafeto JXS km kobiet. · 

T ra!y obu biegów wytyczono "" GU'" 
bołówce . Warunki atmosferyczne były 
•rudne. Podr ł śnieg I wiar silny wiatr. 

podoje do wiodomoicl, te s•minorium aby UlatWIĆ zdejmOWBnll' Skór I 1aopatnenla na okrel opalowy 1954·"· 
dla Il roku nauczaili-r t:ostoJe przesu- i uniknąć strat na skutek ,. Konsumenci, których warunki 10•010-
nięte r czwortlm, dnia 4. I. 19.55 r. no ich uszkodzeń, uruchomiono we i osobowe nio tmlenity się, zwol­
łrodę, dnia 5. !. 1955 r, punkt ustugowy, grlzie si;-ecja- 1 nion~ ~ą od o.bowlązku skła~a~io ta-

Semlnarium dla I roku nouetcinla, l"ś · · · I ł t 1 mów1en, natomiast pn:y 1m10„1e wa-
grupo 2 odbędt le 1lę w •rodę, dnia 1' Cl za mirima ną Of• a ą. runków lokalowych I osobowych dodat-
5. !. 1955 r„ grupo ~ w piqte~. 7. !. złotego, śc1ąg~Ją skóry Z Za)ę- , kawo zamówienia powinny być. po-
1955 r., grupo 4 w ponledtiołek, 3. I. cy. w Lodzi punkt taki mie-- świadctone pnet atłll'inłstrację cJo~u. 

I mym dniu o godz. 16 I 19.311 
, w Filharmonii wystąpi Mie­
i C7'yslaw F'o~g w swoim jubl­
! h·uszowym programie. 

i Udział w koncercie biorą 
popularni artyści scen łódz­
kich. 

12.10 Muryko ,..,ryw1c......,, 
12.25 „No swojskq nutę", 12.45 Aud-t­
cja do wsi. lJ.00 1nformacje dnia. 13.05 
Program dnia . 13.10 11lowca" - fro;· 
ment powieści. 13.30 Audycjo dla dzi&­
d stornych. 14.05 [n formocje. 14.09 
Komunikat o stanie wód. U.10 Audy­
c]a dla dz:ieci młodn.ych. 14.30 Popu„ 
lorno muz:yko symfon :cz:no . 1S.15 Pr„ 
ludia fortep ionO"Ne. 15.30 Koncert or• 
kiestry mondoli ni!tów lRPR pod dyr, 
E. Ciukuy. 16.00 Koncert chóru. 16.20 
Mlstr?owie sceny operowej. 17.00 ,,7 
życic Zwlqzku Rodt1eckiego". 17.30 
KwodrÓns wolców. · 17.45 „z mlkroro-­
nem przez mlo!to l wieś••. 17.55 Chwl„ 
Io mutyki 1 płyt. \8.00 „Bilons wlók­
niarzy", 18.1 0 Omówlenie progr:smu I 
chwila mu zyki. 18.20 „z melodlq f pio­
senką prtez. świ at". 19.00 Muzyka f 
oktuałnoścl . ~.OO Muzyko toneczna. 
20.30 Poetycko lekcjo tańca - oudycJ~ 
słowno·muzyc1 no 21.00 Mu::yka tanecz• 
na. 21.50 Muzyka taneczno. 22.00 
Transm isj o z „Romy"! 24.00 Muzyka 
taneczno. 

na siedmiu szachownicach No starcie biegu n11 15 km ston~lo 
66. . biegaczy. Tempo bi~u było ostre. 
Na półmetku najlepszy cz:o1 'Jtyskal 

mlsując z Sokolskim uzyska! rnoJdujqcy s ię w bo•d•o dob••: 1~,.. 
jedyne 0.5 pkt. dla barw na- młe Kwopleń t: Gwa rdi i - 29,!>2 min. 

W sali l2lby Rzemieślniczej 
w stolicy spotkały się 29 bm. 
na s iedmiu szachownicach re­
prezen tac-je Warszawy 1 Miń-

5<ka. 
Największe za.interesowanie 

wzbudzila pa.rtita arcymistrz.a 
Bolesławskiego z 5-krotnym 
mistrzem Polski , Sliwą. Polak 

· grał dobrze i odwa.żnie, jed­
nak po zbyt długim manewro­
waniu przeciwnik jego uzy­
ska! przewagę, przy której 
part.i.a została odłożona. 

Na9Za reprezentantka Kry­
styna Hołuj przegrała z ze­
szłoroczną mistrzy nią ZSRR, 
Kirą Zworyk.iną, przez pn;e­
kroczenie czasu, w sytuacji 
nie bez szans na r'emis. Nie­
tle grał Ta~nowski, który re'-

Polscy hokeiści 
zgłoszeni 

do mistrzostw świata 
25 lutego na lodowiskach 

czterech miast Niemiec zacho· 
dnich rozpoczną się hokejowe 
mistrzostwa świata. Do tej 
chwili komitet organizacyjny 
otrzymał zgłoszenia 15 panstw. 
Brak jeszcze oficjalnych zgło­
szeń Kanadv 1 Stanów Zje­
dnoczonych, wiadomo Jednak 
że obie te reprezentacje wez­
mą udział w turnieju. 

Zesp'lły podzielone zostaną 
na dwie grupy: A (silniej~zal 
I B (słabsza). Do grupy A za­
liczono: obrońcę tytulu mi­
strzowskiego-ZSRR. Szwecję, 
Kanadę, CSR, Szwajcarię, 
UŚA Polskę, Finlandię, Wło­
chy,' Nc;rwegię, Jugoslaw;ę i 
Niemcy zachodnie. Zaliczenie 
Jugosław11 do tej silniejszej 
grupy wymaga jeszcze za­
twierdzenia przez Międzyna­
rodową Fc.-dcrację Hokeja na 
Lodzie (LIGH). 

W grupie B znajdą ~ię: Au­
stria, Holand~a, Węgry, Fran­
cja i Belgia. 

Niesp~·nle dobne pobiegł 
szej drużyny, bowiem pozo- mist„. Wę~ Polso)go, który no pól-

stalj reprezen tanCi S-tOliCy po• motku uzyskof CZOI :>iJ,50 min. i Utrly­
nieśli porażki. Wicemistrz moł sił; no trzociaJ pozycji do łlioilco 

bi~gu. i 

Polski, Wit.kawsk!, pr.zegral z Drugi Węgi•r _ Betel< ia)qł 14 mleJ-
Suetinem przez przekroczenie sce. 
cresu, w pozycji nie dającej 
mu szans na zwycięstwo, Ga­
wlikows:O:i pokonany został 
przez Sa jgina, Gromek prze­
grał z Wieresowem, a Bra­
nicki z Goldonowem. 

WYNIKii 
1) Kwap ień (Gwardio) 1,00,16 godz .• 
2) Robi! (Gwardia) t,01,50 godz„ 

3) Polsoigo (W~gry) l,01,52 god1., 
C} Bukowski (Gwardio) 1,0'2,12 god1„ 
5) Krz~laws-lti Donl•I (CWKS) 1,02,-46, 
6) Karpiel (CWKS) 1,03,03. Początek spotkania nie za­

powiadał tak wysokiej poraż-
ki. · i·ednak w grze środkowej W punktocji do <omblnac)I klosycz· 

nej po bieou no 15 km prowadzi 
Polacy popełnili szereg błę- Kneptowski Doniol (C:WKS} - ł>IO pkt. 
dow, które precyzyjnie wyko- prieJ Karpielem (CWKSJ - 239,1 pkt. 
rzysta!i znakomici szachiści Bieg sztolotowy kob!et 3X5 km 1ąro-

. modzi ł tylko 3 drui:yny: Gward ię, AZS 
radzieccy. Reprezentanci M:ń- 1 Stort. Wynik biegu <oswl rolltrtyg­
sk:t zademonstrowali wspanie:s• nięty juł no pierwsre i zmianie. Zespół 
łą techn~kę, bezbłędn ie i da- Gward ii, biegnący w sklodiie: Stopko, 

Penkso I Bukowsko, wygrał zdecydowa­
leko obliczając swoje posunię- nie. NoJlepszy CIOS spo!ród ~ towod­
cia. n1tt.e-łc uzyskało Gwafdzlstka Bukow· 

Licznie zebraną publiczność 1 ska - 23,56 minuty. 
Informowały o przebiegu gry WYNIKI: 
specjalne tablice-szachl)wnice, 1) Gwardio 1,15,:!S godt.; 
ustawione naprzeciw grają- 2) AZS 1,23,C9 god1., 
cych. 3) Start 1,25,34 god•. 

· Spotkanie sędziowali Szaga- Ze w<ględu no zncmnq popraw' wa-
runków otmo'Sferyetnych MQanizatorzy 

łow icz (Mińs•k) i W. Witkow- postanowili w c•wo•tym dniu 1awodów 
ski (Warszawa) , a sędzią głc)w- ro<Ojjrać no Gubolóv.ce slolom-giga"t 
nym był przewodniczący sek- kobiet 1 mę!c<y•n. PMo tym odb-dzie 
ci· i szachów GKKF Mi'ller. się 1opowied<iany kookurs skoków do 

kombinacji klosycinej na Małej Krok­
wi. • * • 

WARSZ A W A. - W czwa·r-
tek, 30 bm., dogrywano odlo­
żooą partię meczu szachowe­
go Mińsk - Warszawa między 
a rcym istrzem Bolesławskim i 
mistrzem $liwą. Po 54 posu­
nięciach Sliwa uznał się za po­
konanego w sytuacji, w któ­
rej groziło nieuchronne u:lo­
bycie hetm.ana przez Bolesław­
skiego. 

Tak więc ostatecznie mecz 
wygrali szachiści radzieccy 
6.5:0 ,5 pkt 

W dniu 2 stycznia odbędzie 
się spotkanie rewanżowe. · 
Drużyny _ wysiąpią w tych 

samych . składach co w pierw­
szym meczu, z" tym, że zawod­
nicy, którzy obecnie grali bia­
łymi ftgurami, przejmą czar-
ne. 

O puchar Davisa 

USA - Australia 
3:2 

SYDNEY. Ostotn• dtiell finału 

pucharu Davisa przyniósł Australljczy· 

kom dwo punkty, które nie miały Juł · 

decydujqcego znacienia, bowiem Ame­

'Ykon ie - falc donosiliśmy - zapewnlli 

s_obie rwycięstwo jui poptted nlego 

dnia. 

W tneclm dniu Rosewall polcontlł 

Troberto 9:7, 7:5, 6 :3, o rezerwowy 

Hartwig 'ł"'(9rOł z Seblasem 4:61 6:3, 

6:2. 6 :3. Tole w1c;:c nieci wygrały osto­

lecr:nie USA 3 :2. 

1955 r. Dla grupy 5 termin seminarium śc1 się w Centra Ii Le~- : a nie jak dotychcias, prie1 ~~m1teł 
I ty t I 6 I 195.5 - . I bloł!ovlJ. Konsumenti , kt6n:y „1. po- W dniach t I 2 stycznia nie 

będzie także kłopotów· z za­
opatrzeni.em się w n wność, 
ponieważ wyznaczone sklepy 
spożywcze w gnd zinach poran­
nych będą pełniły dyżury tak 

pr<esun ~ tos 0 
• z · · '• „- nvch Produktów N1edrzew-1 brali w t tun:e prtystugujących im il•· 

c. !. 
1955 

'• nych „Las". przy ul. Pi-111 kow- ścl opału, mogą pobroc tylko SO proc. 
WS?ystkie rojęclo odb4dq ol4 w skie.1· 134 oraz w PZGS, przy opolu przypadolqcego im na coty rok 

lódzlcim Ośrodku, ul, Trougutto 1, po-
c2qtek, god1ina 17. ul. Obrońców Stalingradu 85. I opałowy 195C·S5. 

I Ob•cnte naletnoić 10 pn.wór 1 
I tonny węgło t: doł)chuasowo pobiera· 

TEATRY ,,Cywil na 1todlonte" - godr. Ul, 20. 
Seana noeny godz. 22 - „Baryłecz­
ko", 

nych tł ao.- obnlia się na Ił 33.-. 
Wpłaty no węgłel w 11 nucie pnyJ· 

mowon@ będę od 1 stycznia do 31 
marca 1955 r. 

. juk w każdą ni edzielę • 

I W dniach 1 I 2 .tvcznla 
Wydział Zdrowia v. yzna-NOWY (Wl-o\cowsklego 15) - godt, ,, 

...:. „Ha.nryk VI na łowach",, godz. 23 
- „Noc Sylwestrowo", 

POWSZECHNY (Obr. Stolinwodu 21) -
godz. 18 - „Kopclun:ek ', 

IM, ST. JARACZA (St. Joroaa 27) -
godz. 23 - „Noc Sylwestrowa11

, 

SATVltYKOW (Trougutto I) - godti 
19.1 5 - „Momy go!cl". 

MUZYCZNY (Piotrkowska 2•3) - g<>dt. 
19.1 5 - 1,Zemsto „ietopena", godz. 
23 - „Noc Sylwestrewo", 

PINOKIO (Kopernika 16) - godr. 17 
"Gęgorek", „Gdv 11, J•ł zagolopo-o 
woł", 

KINA 
BAUVK (Norutowle.o 20) - ;,Ztodzfe]e 

I polic}anal" - godt 15.45, 18, 20,15. 
Seans nocny godz. 22.30, 0.30 - ,,Wi• 
taj słoniu". 

GDYNIA (Tuwima 2) - Progrom fll• 
mÓ\ł dokurr en to lnyeh 1 kultlirclnO"' 
oświatowych: „~wiat młodych 1~SA"i 

·,.Sap•rzy", „Przegląd aportowy S..5-4"1 
„Chom ik 1amołub„ - goez 18, 191 
20. Program dla na}młodsrych: -
,,Moglc1ne zabawki'', „Nleposłuszny 

kot•k" - god1. 16, 17. 
MŁODA GWARDIA (Zielona 2) „ 

„Babla" - godz. 16, 18, 20. 
Seana 1 nomy godt. 22 - ,,Oumno 
królewna", 

MUZA (Pabianicka 173) - „Ucrla Balot 
tazoro" - godt. 11, 20. 
Seans noenv godt. 22 - „Królowo 
balu". 

PlONIEll (Froneiszkońoko Jl) - „PleśA 
tajg i'" - godz. 17, uRzym, ;od:iłna 
11" ~ godz. 19. 

POLONIA (Piotrkowska 67) - „Aut<>' 
bus odie!d!a • 6.20" - godt, 16, 
18, 20. 
Se<>ns nocny godt. 22, 24 
słon i u", 

„Wito) 

PRZEDWI OśNlf (teromsklega 71!) -
„Pościg" - godz. 18, 20. 
SeC1·n' nocny godz. 22 - 11Zogublone 
melodio". 

1 MAJA (Kilińskiego t7ł\ - „Prrybrano 
córka" - godz:, 17, 19. · 

REKORD (Rzgowska 2) - ;,Dyg"lton 
f'IO tratwie" - qodt 18. 20. 
S•ons noeny godz. 22 - „Ek1pre1 
Mo1kwd - Oce-on !>pokojny 0

• 

ROMA (Rtgowsko a•} - „Królowa ba" 
lu" - godt. 16, ł*, 20. 
Seans l'loeny godz 22 - „Kr61owo 
bolu", 

SOJUSZ (Nowe Złotno} - „Awanturo 
a dziecko'' - godz. 17, 19. 

TATRY (Sienklewl<Io CO) - „No gra­
nicy" - poranek. godr.. 11.10, „O 
6 wiecz:orem po wojnie" - godz. 16, 

SWIT (Botuckl Rynek) - „Jed„nostko 
t nosze! ułlcy" - gach. 16, 18, 20. 
Sean• nocny godz. 22 - „Córko 
putku". 

STYLOWY (KHlńsklego 123) - „Alorln" 
- godr. 15.•5, ,,Ze cenę łycia0 -

goch. 18, 20.15. 
Seans nocny godL 2'2 - „Parodo 
natrętów", 

WOLNO~C (Prrybyuewskiego 11!) -
„Autobu1 odjetdta o 6.20" - godz. 
15.45, 18, 20.15. 
Seans nocny godr. 22.30 - „Auto· 
bus odjeżdża o 6 .'łO". 

WtOKNIARZ (Próchniko 11!) - „Ka­
wiarn io prry głównej ullcy" - godt:. 
16, 18, 20. 
Seans nocny godz. 22 - 11Kowfarnio 
przy głównej ulicy", 

WISlA (Tuwima 1) ... „Wa1'acl1!1 oana 
Hulot" - godt. 16, .18. '20. 
Saans nocny godz. 22.30 - „Woka· 
eje ~ono Hulct\u· 

ZACHĘTA (Zgierska 26) - „Homlet" 
- godt. t 7, 20. 
Seans nocny godz. 23 - „Palomo". 

DWORCOWE (Dwanee Kolls1ci) -
„C?arod:r:iejs\:I mł'ynek", ,,Cry rot:· 
torgniony?" - godt. 16, 171 18, 19, 
20, 21, 22. 

Dyżury aptek 
Ddslol11•f nocy dylurujq no•tępujq· 

ce apteki: Pobianicic:~ "56, Piotrkowska 
127, Tuwima ~9, Zi„fo na 28, Wschod· 
nlo 54, Umanowskiego 37, al. Kośdusz:• 
ki 48. 

DYZURY SZPITALI 

Chirurgio! d1li eołq dob- dy!unil• 
Stpltol im, dr Rydygiera, ul. Sterl ln„ 
go 13. 

lnt<Srna: d'tlł co1Q dobę dyf.uruJe 
S1pitol Im. N. Borliclc.iego, ul. Kopciń­
skiego,. 22. 

Dyłur polołnłc1~lnekologiczny: od 
aodz . 8 do 20 dyi:uruje Szpilo! im. dr 
jordana. ul. Przyrodniczo 7·9, od 9odt0 

20 do e dyi:uruj e Szpital im. Curie­
Skl<>dow1klej, ul. Cu• 'e·Sklodowsklej 15. 

'łJażne telefony 
Strał Poiama - I 
rogotowie Ratunkowe - 254·44 

Mlalsko Komenda MO - 253-60 
Mloj1kl Ołrodek lnłormacjl - 159-15. 

PRZETARG 

Zakład Mleczarski w Brzezinach, ul. Szosa 
Rogowska 14 a, ogłasza przetarg nieograni­
czony ·na wyrąb, składowanie i okrycie prze­
·pisową war<tą trott 1 1.500 tonn lodu na­
turalnego, z czego: 250 tonn p~zy Zakładzie 
w Brzezinach, 900 tonn przy 18 zlewni.ach, 
350 tonn przy . oddziale w Koluszkaeh i 4 
zlewniach . Oferty w kopertach zamkniętych 
należy składać w biurze Zakładów Mleczar­
skich w Brzezinach na ręce kierownika za­
kładu w terminie do 10 stycznia 1955 r. do 
godz. 16 włącznie. W ofertach powinna być 
podana cena za jedną tonnę lodu wyrąba­
nego wraz ze składowaniem i okryc iem. 
Oferty na składowanie' mogą składać pla­
cówki uspołecznione, jak również i prywatni 
przedsiębiorcy . Zakład zastrzega sobie pra­
wo wyboru bez podania powodu. Bliższych 
danych odnośnie warunków dostaw i ma­
gazynowania udziela kierownik zakl;idu w 
Brzezinach codziennie od godz. 8 do 16. 

K O S Z E WIKLINOWE 

PRZEMYSŁOWE 

2752-K 

dla przędzalni. tkalni. ple-
karnicze, ekspedycyjne o r a z 
wszelkie specjalne sprzedaje 

H U R T O W N I A NR ł 

\ „ARGED" 

Ł O D Z, ul. Swierciewskłe­

go 63 /65, tel. 119 - 84. 

2751-K 

Pracownicy poszukiwani 
!'kaczy na krosna angielskie. uczniów do 
tkalni. doiorców do działu gospodarczego 
poszakują Zal1łady Przem. Bawełnianego 

Im. St. Kuoleklego w ł..odzi. ul. Zeromskle­
~ IR n•K 

REKLAMY 
KlftO Wf-f~lflRO[ll 

przyjmuje do wyświetlania od 1. I. 195' r. 

WYŁĄCZNIE 
BIURO REKLAM OGŁOSZEH 

RSW „PRAS/\~ PJOTRKOWSKA 96 
telef. 114 • 15 I 111 • 50 

Uwagar!! 
Uprasza się 
nadsyłanie 

o wcześniejsze . 
zleceń 

WSZELKIE ROBOTY 
W ZAKRESIE METALIZACJI 
NATRYSKOWEJ 

przyJmuJą 

Z A K Ł A D Y 
l\IOTORYZ/\CVJNE nr 2 
I:. O D Z . ul. Składowa U /43 
tel. 182 - 04. 

2741-K 

Mistrza do Hmoprząśnle wózkowych zatru­
dni od zaraz Fabryka Pluszu I Dywanów 
im. „Tadka" A.!zena w ł..od~. ul. Kilińskie­
go 102. Zgłoszenia przyjmuje Dzial Perso­
nalny w godz. od 8.30 do 14. 2728-K 

Tkaczy I uczniów tkackich przyjmie ZPB 
im. Cz. Szymańskiego w t.odzi, Rzgow­
ska 26 /28. Zgłoszeni.a do Działu Personal-

negO. 2737-K 


